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Inż. A. Chróścielewski. 

Podniesienie wykonawcze przęseł mostowych. 
(Dokończenie). 

§ 4. Podniesienie wykonawcze. 

Ażeby osie środków ciężkośei prętó'w kratownjcy, lub 
oś blachownicy przy największem obciążeniu, znajdowały 
się w takiem położeniu, w jakiem je się przyjmuje w obli
czeniu statycznem przy określaniu 11apięć, stosuje się przy 
wyko1rnniu diwigarów tak zwane podniesie n ie wy
k o n a wcze. 

Podniesie n ie wyk o n a wcze polega na tern, że 
Hrodko?rY węzeł ~ratownicy,, lub środkowy przekrój. bł~- I 

chowmcy podnosimy do gory, w stosunku . do połozenrn 
pokazanego na rysunku, o wielkość największego ugjęcia. 
Pozm,tałe węzły podnosimy pg. rzędnych paraboli okre
ślonych z równania: 

4/ 
fn = - V,- . x. (l-x), gdzie: 9) 

f - największe ugięcie w mm, 
l rozpjętość ] >rzęsła w m, 
x - odległość węzła od lewej pod pory wyrażona w m. 

Ogólny wzór na podniesie n ie 
w środku rozpiętości jest: 

wyk o 11 a wcze 

f = f1 + f 2 + /3' 
ezy li, że powinno się ono równać sumie ug1ęc, to jest 
ugięciu stałemu, elastycznemu i pozostającemu. 

Podniesienie wykonawcze dla mostów drogowych 
określają· przepisy .Min. Rob. Publ. z roku Hl2G (rmtrz 
str. 117), pg. których: 

l 
f = /1 + f2 + 4000. 

Podniesienie wykonawcze dla mostów kolejowych 
stosuje się obecnie wedle przepisów byłego państwa za,
borczego, mt terenach którego dany most się buduje. 

I tak na obszarach dawnego zaboru rosyjskiego bla
chownicom o rozpiętości większej 11iż 10 m dajemy 
w środku rozpiętości podniesienie f = 0,001 l, a kratowni
com podniesienie f = 0,0015 l. 

Przepisy co do wielkości / 2 i / 3 znajdują s1ę w ta
blicy Nr. 1 na str. 117. 

Podniesienie węzła środkowego dla dźwigarów mostów 
w województwnch leżących 11a terenach daw1lego zaboru 
niemieckiego przyjmujemy na zasadzie przepisów nie
mieckich równe ugięciu stałemu, połowie ugięcia elastycz-

11ego, oraz ugięcju pozostającemu = 
40

l
00

. Przęsło zbudo

wane ] >g. tyeh warunków ma możność elastycznego prze

ginania się pod wpływem obciążenia ruchomego o ij po

Jijżej poziomu. Podług warunków rosyjskich oś pasa dol
nego mogla była 11aj wyżej osiągnąć poziom. 

W 7.<Jr 1rn podnie:;;ienie środka roz piętośc:i przęsła ma 
postae: 

Podniesienie węzła środkowego dla dźwigarów mostów 
w województwach leżących na obszarach dawniejszego za
boru austrjackiego przyjmujemy: 

f =f1 + ~- + 0,20 /2. 

Obecnie zajmiemy się przedstawie11iem kilku przy
kładów podniesienia wykonawczego, wziętych z praktyki. 

Pr z y kład 10. Podniesienie wykonawcze mostu na 
Serecie na szlaku Lwów - Podwołoezyska (patrz przykład 
2), jako mostu leżącego w b. zaborze austrjackim równa się 
zgodnie z powyższem: ~~~-=-,,. 

J: /(-<.~-
!= f1 + -{ + 0,2 tł,. / ~ ·----~; ;, 

Podstawiając cyfry znalezione uprzą,~11iq;!_ ot!p)Jnamy: 
10 69 r I c ~ 

f= 2,4<> +-~ - + 0,2.t2,4G+10,69). ~q~:: ~lff"· ',·,,.,/ 
Zastosowano /'= 12 mm. \ "'¼l,I ~,~,;, 1 • (1 

Ponieważ przęsło przedstawia blach~piq~.,(r1~- '32, '1 

z jazdą dolną, J>odzieloną na dziesięć pól, t~!JW.·tl_2_h1J 
i górny otrzymały kształt linij łama11ych z podniesr"eniem 
p~nktó~ _zaczepienia poprzecznic pg. rzędnych pa,raboli, 
mianowwie: 

I -
4 · 12 1 ()2 17 28 - 4 3 /1 - 19,22. ,• . ' - ' mm 

/2'= ~/:2 .3,84.15.36 = 7,7 " 
' 4.12 

/ 3 '= q 22 .5,7G .13,44 = 10,1 ,, 
L, 

J/ = 4: 12
2 

• 7,G8 .11,52 = 11,5 „ 
U,2 

f 
,_ 

5 - = 12,0 n 

C' 1

f f [1 
~ 192() ~ 
f-- --· -------19200-------~ 

l?!J::-;. ,'J:J. 

Pr z y k ł a d 11. Podniesienie wy kona wcze przęsła 
kratowego mostu kolejowego na Chodorówce na szlaku 

_ Lwów - Pod wołoczyska, budowanego również na ziemiach 
byłego zaboru 1Lustrjackiego będzie, zgodnie z danemi 
określouemi w przykładzie 4: 

== 3 2u lS,B4: O 2 (] 3 34 3 28 13 7 f , o + 
2 

+ , . - , + · , ) = ,2 mm. 

Zastosowano f = 15 mm. 
4.15 

,/1 I== -,>02 · , 
u 

3,75. 2G,25 = 6,G mm 

.,_ 4.15 
.!2 - -302- . 7,50. 22,50 = 11,3 

, I = ~. 15 () _ • /3 302 . ] l,_5. 18,75 - 14,l 

I, I ~ 
4 - = lf),0 

" 

" 
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Schemat linji środków ciężkości pokazano na, rys. 33. 

~ 

- '$ - ~ 50 

' 
' 

' I 
t._ ' / 

nys. •)•J 
ł „ ł > ~ 

j_ -

,'-,'trznl/.-r1 11 .-.:l>-r~jo1n1 7J(n·r1/10/ir:z)l(f . 

Pr z y kład 12. N a rys. 34 pokn z ano schemat li 11j i 
środków ciężkości mostu na Dniestrze pod .Tezupolem na 
szlaku Lwów - Stanisławów, dla którego ugięcia były 
określone w przykładzie 5. 

Pr z y kład 13. N a rJ.S, 35 przedstawiono schemat 
przęseł mostu na Niemnie na szlaku Suwałki - Olita -
Orany, wykonanego jeszcze w roku 1899. Obliczenie ugię
cia podano w przykładzie G. Obliczei1ia te mają tylko 
charakter sprawdzenia, gdyż most został wykonany pg. 
warunków rosyjskich, t. j. w ·węźle środkowym części 
międzyoporowej dano podniesienie 0,0015. 73,152 ~ 110 mm 
rozbijając je na węzły tej części pg. równania paraboli. 
Dla obu wsporników i przęsła środkowego określono pod
niesienie wspólne =0,00175. U28G2 ~ lGl mm i podniesie
sienie węzła końcowego wspornika określono na zasadzie 
prawa linji prostej = 48 mm. ·wobec powyższego podnie
sienia węzła środkowego przęsła o rozpiętości l=fii\4B m 

ciężarem rud10mem zachowało właściwe podniesienie wy
konawcze musimy obliczyć te wydłużenia i odpowiednie 
węzły ścięgna, a więc i jezdnię, podnieś(; o sumę równl:ł 
podniesieniu węzła luku, oraz wy(llużeuiu wieszadła. 

\V tablicy 14 podano rezultaty oblicze11, wyk011ane 
pg. powyższych założeń, a na rys. 37 pokazano odpowie
dni schemat podniesienia. Cyfry przykładu 7 mają w,,l,ec 
tego tylko znaczenie porówna,vcze. 

PoclnieRienie ,ve
v.lów p::isu gó;
nego i dolnego 
łuku 

Wydłużenie Rit; 
wieszadeł . 

Podniesienie w,;,
zlów i:5cięgna 

'I' nb I i ca 14. 

s 

O R2,3 CO,·l tl4,1 10g,5 118,(i 12!),<.1, 135,813R,0 I 

O 0,8 1,G 2,2 2,7
1 

B,1 3,4 3,(i B,7 

O nB,l 

§ 5. Przesunięcie poziome ruchomego końca przęsła. 

Przesunięcie wskutek obciążenia pionowego. 

PrzesunięGie poziome rnchomego końca przęsła po
wstaje wskutek obciążenia pionowego i wiatru, oraz pod
wyższenia się lnb obniżenia temperatury. ½ajrniemy się 
określeniem wielkości tego przesunięcia. 

-- - ~ --- --------~- eaooo .- L ----=~--------'---..! 

było: 161 - -!8 = 113 mm. Podniesienie węzłów pozosta
łych określono pg. równania paraboli. 

Pr z y kład 14. Na rys. 3G przedstawiono schemat 
przęseł mostu Ks .. J. Poniatowskiego w \V<1rszawie. Most 
ma podniesienie ogólne ku środkowi dla spadku wody, 
oraz dla zwiększenia prześwitu pod przęsłem środkowem, 
a, oprócz tego każde poszczególne przęsło ma swoje pod
niesienie lokalne równe 0,0016 L spowodowane warunkami 
wyżej wymienionemi. 

I 
I ,_ _ 

- 7115/ 

11 c~v: 
f 1=-. r 

11716- ..:_ -

Przykład 15. Podniesienie wykonawcze dla przę
sła mostu średnicowego (rys. 24 i 2G) w \V ars za wie, pg. 
jednego z :projektów konkursowych miało byu w środkn 
przęsła równe: 

0,0015. l=0,0015. U:2000 138 mm .? 87,93 
!)2000 
fJ()()() = 

= 10(;,33 mm. 

\V poszczególnych węz.lach luku porlniesienie to obli
czono pg. n'iwuania 0. Ponie,rnż wieszadła pod działaniem 
obciążenia, wywołującego największy moment zgięcia 
(rys. 2 l) wydłużą się, więc, ażeby ścięgno po obciązeniu 

·wielkość przesnmę<.:rn wskutek obciązenia pionowego 
wzgl. wiatru okre8limy na zasadzie prawa wzajemności 
przesunięć metodą Mohr' a. 

\Viemy, że praca siły zewnętrznej stanu drugiego 
(rys. 38) na przesunięciu stanu pierwszego, równa się 
pracy sił wewnętrznych stanu drugiego (napię{ w pręta('h) 
na odksztnlceniad1 stanu pierwszego, co wyrazi się na,
stępnjącym wzorem: 

ćl•J'J -

dL 
L1 I 

s, 

p 

E' 

1. J. L = :S 81 L1 l, czyli: 

------7115;> -

j T y S Rol ., = -.,J ' , F liJ ' gdzie . 10) 

- zmiana długości <lźwigara, 

n „ pręta, 

11ap1ęcie w pręcie wskutek chiałania siły pozio
mej = 1, 

napięcie w pręcie wskutek działauia sił pion°· 
wych w kg, 
powierzch11ia przekroju pręta brutto w cm2, 

- spókzy1111ik sprężystości w 1cg/cm 2• 
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Pr z y k lad rn. Obliczymy wielkość przesunięcia pod 
wpływem obciążenia ruchomego mostn na Chodorówce, 
którego ugięcie obliczono już w przykładzie 4. 

N a pięcia dla siły poziomej równej j ednostee oLli
czono zapomoc,1 wykresu Cremona' y (patrz rys. 40), a od
kształcenia prętów pod działaniem sil stanu I-go wzięto 
z tablicy 5. Dane te pomieszczono w tablicy 15, gdzie 
wyliczono przesunięcie wskutek działania sil pionowye;h 
równe + 0,82 mrn. Tę samą wielkość określono graficznie 
w przykładzie 8. jako +l 'mm, co ze względn na sposób, 
jest rezultatem prawie identycznym. 

'I1 ab 1 i ca 15. 

rrr Pręt -
Wydłużenie Napięcie 

A L="i.·'t:,,.7.81 I ;_'Jol dla siły =1 Iloczyn 
Al=p,_E Al.iS\ 

mm T mm 

p,., 
()2 -0,50 -t-0,58 -0,W i .:: 

i-.. 
·o 
O!) 03 -0,50 +0,58 ~0,'29 
00 
~ 

p,, ()4 -0;57 +0,G4 -0,8G -0,94. 2 

;>-, 
.:: U1-lT2 +2,lG +0,(i3 +1,3(.i o 

ro 
00 U3-U4 +2,14 +0,38 +0,83 +2,rn.2 
c;:: 
~ I --

lJ1 -1,04 +0,4G -0,48 

>-, 
/)2 + 1,18 -0,27 -0,3~ I Ul 

o 
..!..G /)3 -0,7G +0,05 -0,04 
w. 

/Ji -0,09 -0,05 +o,oo -0,84 .2 

A Lk= + 0,82 

Pr z y k lad 17. Jeżeli pas dolny, w końcn którego 
zaczepia się w stanie II-gim silę poziomą równą jedności 
jest poziomy to napięcia, w prętach wskutek działania tej 
siły równają się zeru, a napięcia w pasie dolnym ró71ają 
się .i ednostce. 

Ja,ko przykład weźmiemy przęsło mostu na Dniestrze 
pnd J ezupolem, którego ugięcie obliczono w przykładzie 
5. Ponieważ napięcia, dla sil stanu drugiego w pasie dol
nym równają się jednostce, a odkształcenia pasu dolnego 
pod działaniem obciążeń ~tanu I-go obliczono już i po
mieszczono w tablicy 7, to, aby otrzymać wydlnżenie dźwi
garów pod wpływem obciążenia ruchomego, należy dodać 
do siebie wydłużenia poszczególnych części pasu dolnego, 
co daje: 

L1 L = (l,88+3,0G+2,13). 2 = 14,14 mm. 

W przykładzie ~ wyznaczono to wydłużenie drogą 
graficzrni i otrzymano : 

L1 L = 2. 7,2 = 14,4 mm, 
czyli rezultat prawie identyczny. 

Przesunięcie wskutek zmiany temperatury . 

Przesunięcie wskutek zmiany temperatury określi111y 
pg. wznru: 

J. L = a. L. t, gdzie : 
a - spólczynnik termiczny wydłużeuia, dla żelaza zlew

nego, (pg. przepisów M. Kom. - a = 0,00001~5 · 
pg. przepisów M. R. P. a= 0,000012), ' 

L rozpjętość przęsła w m, 
t różnica pomiędzy najwyższą i na J nrnszą tern pera

turą danej miejscowości. (Pg. prnepisów M. Kom. 
zmiana temperatury ma miejsce n nas od -25° C 
do + 115° C; pg. l\1. R. P. od -35° C do +45° C.-

* 
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Średnia więc temperatura w pierwszym wypadku 
wynosi + 10° O, w drugim +5° O). 

Największe przesunięcie kofica przęsła i walków. 

Ponieważ maglownicę z walkami ustawia się pn 
opuszczeniu przęsła na łożyska w takiem położeniu, za
leżnie od temperatury opuszczania, aby przy tempera-

Sfan JI~--=q'-i. __ ~----

/[\zt\Zt\,,, 

turze średniej oś maglovmicy znajdowała się dokładnie 
pod osią przegubu, to największe przesunięcie rnchomego 
końca przęsła będzie się równało przesunięcin wskutek 
obciążenia rnchomego wzgl. wiatru - i od podwyższenia 
się temperatury, od średniej do najwyższej. 

o. , o. o. 3 o. 5 ' 

~~ 
~ o. . . 

·~~'"'·~ 
2 • 

u, l( 4 

ny.c; .• 'JD. 

Pr z y kl ad 18. ·w przykładzie uprzednim określono 
przesunięcie końca przęsła mostu na Dniestrze 110d .T ezu
polem przy obciążeniu ruchomem. Najwięk:sze przesunięcie 
końca przęsła od położenia środkowego maglownicy będzie: 

J.L = 14,14+0,0000125.88.30 = f>2,64 mm. 
Ponieważ przesunięcie się walków stanowi połowę 

przesunięcia· toczącego się po nich końca przęsła, to naj 
większe przesunięcie się walków ,od osiowego ich poło
żenie będzie : 

52,64 - 9G 3n -
2
- - _ ,. ~ rnm. 

Ustawienie walków. 

·wałki cylindryc-zne ustawia się tak, aby oś ma
glownicy od osi przegubu leżała w tej odległości, którą 
wałek w jedną albo drugą stro11ę przeszedł od tern pera tury 
średniej danej miejscowości do tern pera tury opuszczania 
przęsła na walki. 

·w alki cylindryczne ścięte oprócz przesn n ięcia, s po
wodowane go zmianą tern pera tury, muszą być fai k usta-

0-
i)/. 

w10ne, ~że_by i?h oś podlnż11a była pio11ową przy połowie 
przesurnęcia się przęsła dla obciążenia pionowego ru
chomego. 

n_,;s. 40. 

I I ';ijl,·1·r·.c; 11r1;!l·i ·r: u1 j)}'('frtr/1 rffrt .c;ify ;10,:inlilr) = I, znr,zr•;1i()11r:j 
11· ;n111kr·ic U. 

Pr z y k lad 19. W jakiej odległości od osi piono
wej przegubu należy ustawić pionową. oś maglownicy 
most n na Dniestrze pod .T ezu polem, zakładając, ie walki 
są cylindryczne, a temperatura opuszczania wynosi 
+ 20° O? 

0,0000125. 88. (20°- 10°) h h 
a= 

2 
= 0,:1 rnm. 

Pr z y kła d 20. .Jak pow i 1 m o się usta wić wałki ścięte 
w przykładzie poprzednim r 

Przesunięcie walka wskutek zrnian tern peratnry po
winno hyć to samo, co w przykładzie popnrndnim. 

1/y.c;, -11. 

~oniewai przy ustawianiu walków działa tylko ob
ci::prnme stn le, to oś podłużna wałków ściętych musi sta-
110,vi(~ z osią pionow~ kąt, którego: 

t 
Polowa przesunięc;ia przy obciąż. ruch. ga =---- -------'-_c. ______ _ 

Brednica walka 

- 1 ·+,1.4 - o or-4!>s 
- 2. rno - ' 0 

· ,, ' 

co przedstawiono 11a. rys. 11. 
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Prof. Edwin Hauswald. 

Polski Zjazd Naukowej Organizacji w Warszawie w r. 1928. 

Przygotowanie. - Organizacja. - Referaty i obraoy. - Przebieg Zjazou. - Pamiętnik 

Pierwsza myśl urządzenia w roku H)28 II Po 1 ski ego 
Zjazd u Nankowej Organizacji (skrót NO) i zaproszenia 
na1'1 wybitnych osobistośei z zagranicy powstała w czasie 
obrad :Międzynarodowego Zjazdu NO w Rzymie (Por. 
Hauswald: Prace 1\fo~dzynar. ½jazd u Naukowej Orga11izacji 
w Rzymie, Czas Techn . 19:27 i odbitki). 

.Tako termin Zjazdu polskiego wy brano 25-letni,ł 
rocznicę wydania dzieła mistrza JT. "\V. Taylora „O ½a
rządzie pracmvni", które obecnie wydano w przekładzie 
poL,kim staraniem Instytntu Naukowej Organizacji (skró
cenie; INO) w ·warszawie. 

Okres prac przygotm-va w czy eh Komitetu Zjazdowego 
trw8l zaledwie 4 miesi,1ce i był trochę za krótki. W orga
nizaeji samego Zjazdu skorzystano z doświadczei1 przedtem 
zebranych i opisanych w moich sprawozdania,ch o Kongre
sach w Pradze (1924) i Rzymie (1!127), dzięki czemu udało 
się zupełnie opanować niezwykle wielki napływ uczestni
ków i referatów, dając wszystkim sposobność ,fo spokoj
nego przedstawienia swych poglądów bądźto na zebraniach 
ogólnych, bądźteż na posiedzeniach sekeyj. Starannie uło
żony wykreślny pla11 czasowy posiedzeń i odczytów stwo
rzył doskonały przeglą<l wszystkich prac kongresowych 
i umożliwił każdemu uczestnikowi dobranie O(lczytów naj
bardziej go zajmuj ącyd1. 

.Jako przewodniczący Komitetu organiza('yjnego, po
tem zaś i Ha1m1go Zjazd u, zaznaczyć jednak muszę, że 
udała na ogól org:rnizacja zjazdu 11ie we wszystkiem od
powiedziała ideałowi doskonnlości. 

Pow a iną niedogodnością było zwłaszcza ro z r z u
ce u ie ośrodków zjazdmvyeh, spowodowane po ezęści na
der licznym udziałem, aż 1080 \\'pisanych uczestników, 
oprócz zaproszonych gości i jak to zwykle bywa, zbyt 
późnem ich zgłoszeniem się. 

„Geograf}a" :;,;ja:;1,du była tedy dla zamiejscowych 
gości wcale trudna, bo Biura znajdowały się w Instytucie 
N. O. przy ul. Thf okotowskit'j f'>l, otwarcie odbyło się w sali 
ltady miej ski ej, przy pl. rreatralnym, posiedzenia Sekcji I 
odbywnly się Ha Politechniee (ul. Polna), innych zaś sekcyj 
w Stowarz:p,zeuiu 'l'c>ch11ików przy ul. Czackiego U; odda·
lenin, zaś rniędzy tymi lokali wynosiły po 2 lub a kilo
metry. 

Rozdział biura od miejsc zebrai1 był w pewnym 
)-;~o pniu spo,~1odowa11y ży:zeniem dyrekcj~ INO by wszyst
kun uezestmkom pokazac nowe urządzema Instytutu, iia

stępnie zaś brakiem drugiej wielkiej Sali w Sto,rnrzysze
niu Techników. Z h·go też powodu trzeba było bardzo 
liczną sekcję nOrga,nizaeji fabryk ma~zy11", liczącą około 
~(J() ,,~ób, urnieściu w wielkiej sali wykładowe.i na Poli
tedrniee. 

. Niedogodnym dla uczestników błędem było sp ó ź
n_1 o n e wyd a 11 ie program n, który powinil:'n był, zgod
nie z ul()żo11yrn 1>r:;1,ecltem planem, pojawiu się i być ro· 
z~sbnym na U- d 11 i przed z j a z d em. Program taki 
llle potrzebował zawierać doklarlnego wykazn wszystkich 
:vykladów, natomiast rozdział na lokale, z ich n dresami I 
1 z g_0dzim1r:ni ohrac~, regulamin zjazdu i wskazó,,·ki eo do 
hoteli, wymec:;,;ek 1 rozrywek były dla zamiejs1·owych 
człon ldiw potrzebne. 

Ogólnie podobały się drukowane skróty ref er a
tó w, obejmujące przeszło lU0 stron druku a zawiera,jąee 
także. przf• kłady na język fra ncnski lub angielski. Skróty 
te po.Jawiły się dopiero na dzie11 przed zjazdem, wydrn
kowan~ 11a luy,nych kartkach, zamiast w post,1ci gazetowej, 
na tanim papierze dziennikarskim, zadrukowanym z obu 
str?n. Komitet zamierzał pierwotnie ogłosić ważniejsze 
referaty w cal oś ei przed zjazdem, ale rzecz ta nie udała 

się, jak zwykle, gdyż przeważna część rękopisów przybyła 
za późno. Zjazd na tern jednak nie stracił, gdyż na czy
tanie 1.000 stron drnku nie było czasu, a krótkie dyskusje 
mogły się odbyć przy pomocy skrótów i odczytów. 

Lepiej będzie nawet, że wydanie wielu istotnie cen
nych referatów nastąpi w całości dopiero w kilka miesięcy 
po zjeździe, ale razem ze sprawozdaniami z obrad i roz
praw. Wydaniem „Pamiętnika'' zajmuje się Komitet wy
konawczy przy Instytucie Naukowej Orgn,nizacji w War
szawie. 

Organizacja zebrań. 

Zjnzd podzielono na zebrani,1, ogólne i G sekcyj. 
Obrady sekcji 4, 5 i 6 Lyly tak rozłoione, że można ich 
było wysłuchać kolejno, ja,k gdyby należały do jednej 
tylko sekcji. T'ym sposobem mieliśmy tylko 4 oddzielnie 
i,ię odbywające posiedzenia, prócz uroczysto~ci przyjęcia 
gości zagranicznych w IN"O. 

Podział referatów na różne sekcje wykonu.no wedle 
metod naukowej organizacji. Na każdy referat ustny prze
znaczono 20 do 25 minut, na dyskusję ¼ tego okresu, na 
uroczyste otwarcie i zamknięcie zjazdu po dwie godziny. 
Mając w programie około 76 referatów, trzeba było razem 
z krótką dyskusją przeznaczyć na każdy po 30 minut, co 
d:1ło og<'>lne zapotrzebo·wa11ie czasu 4+ 38=42 godziny . 
Gdy więc Zjazd miał trwać trzy dnie, z obradami od 10 
do 13 godziny i od ff> do 10 godziny, pozostało dla sekcyj 
po odliczeniu 9 godzin na, uroczystości i zebrania ogólne 
ogółem 33 godzin obrad, podczas gdy czas do rozporzą
dzenia, wynosił tylko 10 godzi li. Stąd iloraz 33/10 = 3,B 
określił nam najniższą liczbę sekcyj. Systematyczne upo
rządkowanie tematów doprowadziło jednak do podziału 11a 
następujące sekcje: 

Sekcja I. Organizacja fabryk maszyn i pracowni ko
lej owych. 

Sekcja II. Zastosowania NO; systemy plac i oblicza-
me kosztów własnych. 4-

Rekcja Ill. Psychotechnika, fizjologja, higjen,1, pracy, 
NO w szkolnictwie. 

Sekcja IV. Organizacja urzędów i biur. 
Sekcja V. Organizacja prac w rolnictwie. 
Sekcja VI. Organizacja w gospodarstwach domowych. 

h S ekc ,a 
-..-----~ 

9 1 
.,. 

Ul .t...L.. 

10 
11 łRef.21 

36 54 64 
do d o do 

12 -· 
13 - dol 40 60 67 

11 
25 

15 _~:-:: I 16 ----
17 6 1 

d o do 
4 7 63 

!tyn. I. 

·wykreślny podział godzin wykonano jako tak zwany 
ha r mon ogr am, co pokazuje uproszczony szkic na ry-



186 

omie 1. Dnie i godziny odc..:ięto na osi pionowej, sekcje 
i lokale zebrań oznaczono w poziomo rozstawionych ko
lumnach, grube kreski oznaczały trwanie obrad każdego 
dnia; obok zaś umieszczono liczby porządkowe referatów 
podanych w osobnym spisie. 

Obrady Zjazdu. 

Otwarcie Zjazdu nastąpiło dnia 4 maja 1928 r. 
w wielkiej sali Rady miej ski ej, w obecności prawie 1.000 
osób. W imieniu nPolskiego Komitetu Naukowej 
Organizacji powitał zebranych profesor Ad am ie ck i, 
dziękując też za przybycie na nasz Zjazd wielu wybitnym 
gościom zagranicznym, mianowicie znanemu orgirnizato
rowi amerykańskiemu i autorowi cennych prac, Ha r r i n
g to n Emerson o w i, prezesowi międzynarodowego Ko
mitetu NO prof. l\I a ur o z Medjolanu i prof. Foss at i 
z Turynu, prezesowi Masarykowej Akademji Pracy 
z Pragi, inż. Zti mm 1 er o w i i wiceprezesowi prof. II asie, 
przybyłym w towarzystwie pp. sekreterzy Komitetu NO 
dra Stockiego i Nahunka, prof. Stratilescu z Ru
munji, p. De v i n at, dyrektorowi międzynarodowego Biura 
naukowej organizacji, istniejącego przy „Lidze Państw" 
w Genewie i innym wybitnym osobistościom. 

l\Iowca podniósł, że pragnęliśmy uczcić pamięć i za
sługi mistrza Ta y 1 or a i dlatego zwołaliśmy Zjazd w 25 
rocznicę wydania jego znakomitego dzieła o zarządzeniu 
pracowniami; wyraził żal, że prof. Le Chat e 1 ie r z Pa
ryża i kilku członków delegacji francuskiej nie mogło tym 
razem do nas przybyć. Potem przedstawił krótko rozwój 
zastosowań NO w Polsce w ostatnim okresie 4-letnim, jaki 
upłynął od naszego I zjaz:du w roku 1924. (Pamiętnik pod 
tyt.: ,,Naukowa Organizacja Pracy"). \Vreszcie postawił 
wniosek wybrania prezesemm Zjazdu profesora ~- Ha us
w ald a ze Lwowa, sekretarzem zaś inż. .J. Sm i gie 1-
s kiego z ·warszawy. 

Po zatwierdzeniu wniosku przez zebranie objął prof. 
Hauswald przewodnictwo, dziękując krótko za wybór, po
czem podał do aprobaty listę członków prezydjum 
honorowego, złożonego ze znakomitości zagraniczny<.;h 
i polskich, oraz listę prze w od n i c z ą cy c h 6 s e k cy j. 

"\Viceprezesem Zjazdu wybrano inż. P. Drze wiec
kie go, prezesa Polskiego Komitetu Normalizacji, prze
wodniczącymi sehyj zjazdowych zostali wybrani pp.: dyr. 
depart. Dąbrowski, dyr. Ryte 1, dyr. Płuż a i'1 ski 
(Warszawa), prof. Geisler (Lwów), dyr. Rażniewski 
(Dąbrowa), prof. Biedrzycki, prof. Moszczei1~ ki, dyr. 
Leśniowski (Warszawa), prof. dr. Krauze (Kraków), 
prof. Rieger (Sląsk), prof. Karaffa-Korbut (Wilno), 
wojewoda inż.Twardo (Warszawa), naczelnik II a, uszy 1 d 
(Warszawa), panie Szumlakowska, Romanowa 
i Karc z e w ska. 

Sekretarzami Zjazdu wybrano nadto pp. St. Bor
k owskiego (Poznań), Kon st. Ki 11 e 1 a (Łódź), dr. Karola 
A. r c ta (Stanisławów). 

Po ukonstytuowaniu władz Zjazdu wyraził przewod
niczacy cześć i podziękę panu Prezydentowi Rzeczypo
spolitej, prof. drowi l\l oś ci ck iem u, który od pierwszej 
chwili darzył Zjazd swą życzliwością i objął protektorat 
nad pracami komitetu. Zebrani uczcili przedstawiciela 
Państwa i protektora Zjazdu przez powstanie. 

W imieniu Rządu przemówił p. l\Iinister N ie z aby
t owski, wskazując na wielk:1 do11iosłość racjonalnej orga· 
nizacj i i administracji dla przemysłu, rolnictwa, pairntwtL 
i jednostek samorządowych. Członkowie rządu polskiego 
zajmują się żywo postępami naukowej organizacji, uznając 
pracę w tym kierunku za doniosłą i dla doLra całego spo
łeczeństwa zbawienną. 

Przewodniczący Zjazdu, prof. Ha us w a 1 d wygłosił 
następnie przemów ie n ie następującej treści. 

,,Początki organizacji pracy ludzkiej sięgHją zamierz
chłej już przeszłości, a jej rozwój przez lat tysiące, wią
żący się przytem z postępami techniki i przemysłu, do. 

szedł był pozornie do kresu, gdy przed 50 laty uowy 
genjusz organizacji i pracy, Fryderyk Winslow 11 a y I or 
rozpoczął swe głębokie i ścisłe studja nad metodami ·wy
konywania różnych prac i stworzył nowe posady pod 
dalszy a wspaniały rozwój n a u ki organ i z a ej i i adm i
n is tra ej i przemysłowej. Przed 25 laty wydał Taylor 
swe klasyczne dzieło pod tyt.: nShnp management" (Za
rząd pracowni). 

Od tej chwili rozwijać się zaczęła tak ,v Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej, jak i w Europie nowa 
dziedzina wiedzy, pod angielską nazwą „Scieu tifi c l\Ia
nagement", franc.: ,,Organisation scientifique du travail", 
skróconą w języku polskim na „N a u ko wą Organ i
z ac j ę" (NO), obejmująca zaś racjorialną organizację 
i metodyczne kierownictwo produkcją i pracą. 

U miej ętność Organ i z ac j i i Z ar z ą d u, jak ją 
mowca nazwał w swych wykładach na Politechnice lwow
skiej (od r. 1904), obejmuje dokładne ob ser w o w a n ie 
wszystkich przebiegów roboczych, ich a n a 1 i z ę, szcze
gółowe pomiary zużycia czasu i energji, do skon a
le n ie ruchów roboczych, n or ma 1 i z a ej ę materja
łów, narzędzi i metod działania, opracowyw1.nie p 1 a nów 
dział a n i a, przy gotowa n ie potrzebnych środków 
produkc;ji i narzędzi na czas w nienagannym stanie, ce
lem zapewnienia zgodnej koordynacji (harmoni
z ac j i) i odpowiedniej ko 1 ej n ości prac, gładkiego, nie
.przerywanego ich toku oraz osiąg11ięcia ciągłości prze
r ó L ki i dotrzymania terminów. NO stara się nadto 
o wczesną czyli bieżącą wraz z po~tępem produkcji ko n
t ro 1 ę jakości, tempa i sposobu wykonania, o wszech
stronne us u w a n i a s trat i ma r n otraw st w a, o ścisłe 
oznaczanie kos z tu wytwarzania i t. d. l\fowca zwrócił 
uwagę na bliskie związki, istniejące między organ i z a ej ą 

. produkcji a tech n i ką, dające się tern wyjaśnić, że orga
nizacja zajmuje się głównie doskonaleniem „techniki pracy". 
NO jest też głóvrną może częścią wielkiego ruchu spól
czesnego, oznacz:mego zwykle mianem r a ej o n a 1 i z ac j i 
produkcji i pracy 

Od szeregu lat widzieć moina nieustanny rozwój no
wej nauki Organizacji i ~arządu przedsiębiorstw 
wszelkiego rodzaju tak w przemyśle, handlu, rolnictwie, 
komunikacji, jak i w administracji publicznej. 

W prowadzenie do tej wielkiej dziedziny obj ektyw
nych metod teclmicznych i naukowyd1, poleconych już 
przed kilku wiekami przez Descartes a, Bac o n a i innych 
uczonych a doprowadzonych do doskonałości w nowo
czesnej technice i w naukach przyrodniczych, okazało się 
nader cennem i użytecznem. 

Cierpliwe i objektywne ob ser w o w a n ie wszystkich 
przebiegów w życiu przemysłowem i wogc'Jle gospodarczem, 
dokonywanie litznych e ks pery me n t ów, ścisłe bad a
n ie i a n a 1 i z o w a n i e ich wyników, staranne m ie r z e
n ie zjawisk na pozór tak płynnych, jak ezas, wysiłek 
i t. p. wspaniała, doktryna spr a wnoś ci i wyd aj n ości, 
którą tak pięknie ujął czcigodny autor „Dwunastu za
s a d s p r a w n o ś c i", H a r r i n g t o n E m e r s o n ; roz po
częte przez mistrza 'raylora i jego następców stuclja nad 
ruchami roboczemi, teorje Fa yo 1 a o racjonalnych meto
dHc:h kierowania zakładami, piękne metorly koordynacji 
i harmonizacji prac, stosowanie psychologji i fizjologji do 
eelów przemysłowych i technicznych pod nazwą; psycho
techniki i wiele innych, oto szereg metod i postępów na
sz-:ej nauki. 

Roz:wój naukowej organizacji odbywil, się w niektó
ryeh krnja(:h także pod mianem rac j o n a 1 i z ac j i pro· 
du kej i, przyezem dąży się do szybkiego zwiększania wy
dajności także w kierunku technicznym, finansowym i spo
łecznym. 

Nowoczesna nauka orga11izacji wytworzyła już wielki 
zasób środków form a 1 ny c h i a ut, om at y cz 11 y c h, 
zwanych przez \V. C 1 ark a „ mechanizmami or g fi· 
n i z u c j i" a oddających wielkie usługi naszej wytwór-



czośej. Obok tego Hie zapomina 11asza nauka o cz l o
w ie ku, stauowiitcyrn tu jeden z najważ11iejszych czynni
ków i stara się z właściwą jej systematycznością o jego 
bezpieczeństwo, zdro\vie, wypoczynek, korzysta z pomocy 
psyd10logji i fizjologji, sfara się zrozumieć lnchkie pragnie
nia i motywy, by wytworzyć nastroje wzajemnej życzli
wości i wyrozumiałości. 

·wszystkie czynności odbywać się mają wedle plan u, 
racjonalnie, sprawnie, gfadko i spokojnie, bez nerwo
wego podniecellia i pośpiechu, z uajmniejszem zużyeiem 
materjału, energji, czasu i środków wytwórczych. 

M e to d y u mi ej ę t n e g o k i er o w n i c t w a są na 
pozór proste, naturalne, same przez się zrozumiale i jakhy 
wzięte z codziennego życia a mimo to prowadzą z czasem 
do zadziwiających wyników i postępów. Dzieje się to 
z tego powodu. że wpływy zarządzeń dobrego organiza
tcra objawiają się z a wsze i wszędzie, przy każdej 
ezynności, na każdem sta11owisku, dodając albo całkując 
się z czasem w zadzjwiające efekty i wysok~ wydajność. 

Przewodniczący położył szczególny nacisk na do
niosłość dz ie 1 n ości os ob is tej przy stosowaniu metod 
racjonalnej organizacji. Zdaniem jego najlepsze nawet za
sady, wzorce, metody i ko11trole nie zdołają zastąpić oży
wiającego wszystko wpływu przedsiębiorczości, ini
cj at y ,v y, rozum u, gorliwości i zapałn, e u er gj i oso
bistej, odwagi, silnej wo1i i wytrwałości, sztuki wydatnego 
zatrudniania wielu ludzi, wydawania dokładnie wyrażo
nyd1 rozkazów, zdolności do działania, daru porywania 
innych za sobą, taktu i wielu i1mych wybitnych zalet 
eharakteru. 

'l'ak więc metody na1ukowej organizacji nie mogą się 
obejść, ani urzeczywistnić bez twórczej dzi,1łalności wy
bitnych ludzi a prawdziwa wiedza organizacyjna i kie
rownicza uznaje ważne te fakty za podstawowe i stara 
się nie tylko nie przeszkadzać zbawiern1ej dziRlalności wy
bitnych kierownik<hv produkcji i pracy, ale też wy z w a
l a ć ich od nawałll drobnych i podrzędnych prac, aby im 
umożliwić swobodne, wszechstronne rozwinięrie twórczej 
i organizującej inicjatywy i woli dla dobra całości. 

\V postępach Naukowej Organizacji Polska zaj
muje już wybitne miejsce i cieszy się uznaniem powag 
anwry ka11skich i europej skiL·h. Zastmvania najlepszych me
tod organizacji w licznych zakładach przemysłowych, 
w górnictwie, w pracowniach kolejowych, w rolnictwie, 
wojsk ll i w urzędach publicznych, oddały na:-;;zemu spole
cze11stwu znakomite usługi i stały się ważnym czynnikiem 
widocznego postępu gospodarczego, dokonanego w nie
zwy kle trudnych warunkach". 

½ powodu Jimmych trudności, związanyd1 z tecl111icz
nem i że tak powiem politycznem prowadzeniem obrad, 
na,leżałem do tych lud2i, którzy najm11iej korzystali z wie
uzy skrystalizowanej w referatach różnych sekcyj. l\Iimoto 
zauwaiylem przy kolej n e,1 i n spe kej i obrad w sekc,iad1 
wiE;le closkowdych referat<'>w i stwierdziforn, że z wyjątkiem 
dwu k01'1cowycJ1 odczytów ws;t;ystkie inne dostosowano do 
20-rninutowogo trwania, co umożliwiło swobodne dyskuto
wanie i punktnalne zakoi'w,-:enie oLrad. ½a mało korzy
stet ll<J ty !ko z obrazów świetlnyeh, mimo, ie już na kilka 
miesi,;cy przedtem zwr<'icilem uwagę na doniosłość tego 
sposobu ilustrn\\'ania odczytów. Zarząd INO postarał się 
natomiast o sztab dobrych rysowników, którzy malowali 
na czarnern płótnie kolorowe wykresy do odczytów. 

½aba wnym był szczegul złego umieszczenia zegar u 
w sali zebnd1, eo się zreszt~ często zdarza. Zegar był bo
wiem widocznym tylko dla publiczności, a.le nie dla. pre
legunta, b~dą('ego cz~sto willowajcą w przewlekaniu wy
kładu. 

Referaty. 

Tre~ć referatów zjazdowych była ,v zarysie nastę
pujitca: 

Na, zebrauiach ogólnych mówiono o rozwoju 
NO w ostatnich czt~rech latach, o jej stanie spółczesnym, 
o nowych kierunkach rozwoju i pogłębieniu jej metod 
w kierunkach psycholog.ii, fizjologji i teelrniki pracy 
ludzkiej. Znany filozof wydajności, Ha r ring to 11 Em er
s o n zaznaczył w swem przemówieniu, ze umiejętne kie
rowanie pracą ludzką wieść powinno do z mniej szeni a 
wysiłku i stworzenia warunków dzielnej i ochoczej pracy, 
jako jedllego z podstawowych czynników dobrobytu i praw
dziwej radości życia. 

Znakomici przedstawiciele czeskiej Akademji Pracy, 
pp. prezesi Zim m 1 er i II as a wyrazili nietylko serdeczne 
iyczenia powodzenia naszych prac, ale także podziw dla 
rozmachu i postępu twórczości polskiej w pi.erwszem dzie
sięcioleciu odrodzenia pa11stwa. W kilku przemówieniach 
rozważano ludzkie i służbowe stosu11ki mięrl.zy kjerowni~ 
kami a robotnikamj, regulowane na podstawa.di objek
tywnyd1 badai'1 wedle za,sad NO. 

Kilka przemówim'1. w obcych językach nasunęło za
gadnienie- ich przekładu. Rozwiązano je w ten sposób, że 
referenci zagraniczni ogrnniczy li swe wywody do kilku
minutowego zagajenia, poczem główną treść referatu przed
stawiał sekretarz Zjazdu po polsku. Kilka zaś krótszych 
przemówiei1 francuskid1 pozostawiono bez tlómaczenia. 

Prezes „Ligi Pracy", inż. Drze wiec ki ]Jrzemawial 
przy pomocy mAgafonu i radjo do całej Europy, ·wyka
zując możliwość · zgodnego spół dz i a lania trzech 
głównych czynników produkcji: przedsiębiorcy, dającego 
środki wyb,·órcze, kierowników, dających wiedzę i orgn,
nizncję, oraz robotników, jako wykonawcqw. ·w innych 
przemówieniach opisano postępy NO w Po 1 s ce, zwjązki 
istniejące między· organizacją, techniką a racjonalizacją 
produkcji i zbytu oraz wyższe dążenia umvoczesnej wiedzy 
organizacyjnej do podniesienia dobrobytu ogółu i szerzenia 
wśród ludności zamiłowania do racjonalnej działalności 
(dr. Land,mer z Brukseli), jakoteż poczucia. tego, co na
zywamy zadowoleniem z życia lub krótko szczęściem. 

Nadto poruszono inne zagadnienia z teorji organi
zacji i wzajemne stosunki kierowników i robotJ1ików oraz 
związków zawodowych w trzech typach ustroju społe
cze11stwa: a) w systemie indywidualnej gospodarki, b) 
w systemie socjalistycznym i ej w ustroju korporacyjnym, 
wprowadzonym we Wloszel'h zgodnie z zasadami n~ko-. . .. ,. 
we,1 orgamzac.11. , 

Zapowiedziane też były referaty o wpływie NO na 
umysłowość i ogólne na~troje psychiczne społecze11stwa. 

W Sekcji I, Organizacji fabryk maszyn, 
mieliśmy 6 odczytów o metodach zastosowanych już z po
wodzeniem w wielkich Hal)rawuiach kolejowych, w któ
rych osiągnięto już wielumil,ionowe oszczędności roczne. 
Referentami byli pp inż. W ag ner, Sc: hm id t, N o e 
z Gda11ska, Sr ze dni ck i, .Jurkowski ze Lwowa i Li
s owski z Poznania. 

Nastąpiły odm:yty µp. dyr. Do w kont a o racjo
nalnej organizac,ii przeróbki masowej w fabrykach sprzętu 
wojennego, inż. Re 1 w i cz a o zasadach wytwarzania ciąg
łego, prof. Ge is 1 er a o spólczesnej organiza('ji wytwa
rzania w faLrykach maszyn, inż Gu z i u kiego o charak
terystykach obrabiarek, pp. Fab j a n owskiego, Fa 1-
k owskiego i Kul akowskiego o k011troli produkcji, 
normach zużycia, i gospodarce materj ałami, dyr. Ryt I a 
o spólczynniku obiegowym i wykresach S-owych (esogra
mach), inż. Rom .1. n us a o sposobie uzgodnienia czyli 
zlwrmonizowania prac biura konstrukcyjnego z robotami 
technologicznemi w pracowniach, prof. łlfok r z y cki ego itd. 
. S e k, c j a II, Z a s t o s o'': a 11 N O : s y s t e m ó w p ł a c 
1 kos z to w w las 11 y cli, obeJ mowała, referaty o wyrnkach 
otrzyman~ch dzię~i NO w przemyśle cukrowniczym (dyr. 
Dąbrowski), che:111cznym, w którym osiągnięto znacznie 
~epsze wyzys_karne aparatury (Bornstein), v, wyrobie żelaza 
1 stali _(ini. ½~łkowski), w górnictwie (z referntami pp. dyr. 
1{ a Ż 111 e WS k 1 ego, S k Up a i rr UC h O ł ki, O organizn,cji 



badania materjałów przemysłowych (dr. Jamroza ze 
Lwowa), o racjonalizacji akwizycji i t. d. 

W dziale systemów plac prof. Rothert przed
stawił dogodne karty wypłat, prof. Ha us w a 1 d nową za
sadę dobierania czasów wyznaczonych dla systemów premjo
wych, dyr. dr. Bieńkowski ze Lwowa i inż. Kwie
ciński z Katowic mówili o naukowych zasadach ustala
nia plac i akordów. Nad tymi odczytami odbyła się oży
wiona dyskusja. 

Dział kosztów własnych omawiali referenci 
1 wowscy, prof. Ha us w a 1 d, który pokazał nowe wy
kresy kosztów pracy przy różnych sprawnościach 
czasowych (s = T/t), względnie wydajnościach stosunko
wych (w= x/n) i inż. l\I er mon. 

Dział p r'z em y słów bud o wlanych był niestety 
mało reprezentowany, natomiast program wycieczek prze
w~d:ywal oglądanie wykony,vania większych budowli na 
illl0.JSCU. 

Przypadkowo natrafiłem jednak na zajmujący odczyt 
(Nr. 38) inż. Skoraszewskiego z ·warszawy no zasto
sowaniu metod racjonalnej organizacji w budownidwie 
kanalizacji warszawskiej\ na który zwracam uwagę fa
chowców, gdyż wykazał on, jak wiele można osiągnąć 
przy wykonywaniu sklepień, robót betonowych i ziemnych, 
mimo prowadzenia ich przez krępowane różnemi wzglę
dami organa magistratu i wyjątkowego ograniczenia 
mechanizacji, spowodowanego zamiarem zat:·udnienia 
jak największej liczby bezrobotnych. 

Dokładnie przeprowadzona a n a 1 i z a wszystkich ty
powych robót, możliwie ścisłe unormowanie ich wyko
nania, wczesne przygotowanie materjalów, narzędzi i in
strukcyj, st a wian ie dziennych z ad a ń roboczych 
i z ach ę ta przez wprowadzenie plac pre mj owych 
Halseya, obliczanych np. od sztuki, wreszcie p rak tyczne 
szk o 1 en ie pracowników na specjalnych kursach przy
gotowawczych, dały w całości doskonale wyniki, jak np. 
ob n iż en i e ko s z t u ułożenia 1.000 c e g i el z 28 zł. 
franków w roku 192G na 21 n owych zloty c h (t. zn. 
po 58 centirnów) w r. 1927, zwiększenia wydajności dziennej 
robót o 60 do 80 lub więcej procentów i t. p. 

W dziedzinie psych ot e c h n i ki, fi z j o 1 o g j i i hi
g jeny pracy mówił prof. Karaffa-Korbut z Wilna 
o a ut om at y z ac j i ruchów roboczych w świetle no
woczesnej refleks o 1 o gj i, czyli nauki o reakcjach i od
ruchach organizmu, zwanej też psychofizjologją doświad
czalną. Pani Kr asus ka mówiła o psychotechnice i po
radnictwie za wodowem, prof. Ge is 1 er o badaniu uzdol11ie1'i 
technicznych u studentów, dr. Z a wir ski o nowej pra
cowni psychotechnicznej i poradni zawodowej we Lwowie 
(ul. Bourlarda 5 ), inż. St a n is ze wski o badaniach w po
znańskim Instytucie psychotechnicznym, inż. W oj(_; ie
eh o wski o pracowni psychotechnicznej 11 Polskich Kolej i 
Państwowych'' w \Varszawie, dr. Biegeleisen (Kraków) 
o koordynacji różnych badań nad prac~h pp. dr. l\I e dyń ski 
i dr. Szulc o psychologji względnie fizjologji pracy. 

Cztery dalsze ref era ty odnosiły się do stosowania 
metod NO w szk o 1 n i c t wie- Inż. Wojciechowski przed
łożył plan krzewienia zasad NO w szkołach powszecl111ycl1, 
pani Grzyw a k- Kaczyńska n\ówila o zastosowaniu 
nowych metod organizacyjnych w szkole, pp. Pas ze wski 
i \Yo 1 ski o znaczeniu tych sposobów dla szkolnictwa, 
zawodowego. 

·w Sek ej i IV podał wojewoda inż. Twardo zaj
mujące studjum z zakresu załatwiania spraw w mzędach 
i zestawił główne środki do opano,rnnia trudności, jakie 
tam sprawiają prze str ze 11, cz as i ogrom 11 a i 1 ość 
nasuwających się zadań. 

P. Ja b low ski opisał swe udałe próby przyspiesze
nie obiegu aktów, przy użyciu dokładnego rozdziału za
kresów odpowiedzialności, usunięciu dziennika korespon
dencji z rewersami i ulepszeniu sposobów odkładania aktów 
załatwionych. 

P. E. Porębski wykazał, jak głęboki i korzystny 
wpływ wywrzeć może rozpowszechnienie metod N O na 
podniesienie dzielności, sprawności i etyki całej ludności. 

W S e k c j i V, O r g a n i z a c j i p r a c ro 1 11 i c z y c 11, 
mówił delegat czeski dr. St o ck y o pracach czeskiej H, ad y 
Ziemia11.skiej, prof. Moszczeński o znaczeniu ra
chunkowości w umiejętnem kierowaniu gospodarstwem, 
inż. Zoll o zakresie nauki organizacji w rolnictwie; mi· 
nister St a n ie w i cz przedłożył studjum o harmonogra
mad1, a pp. Cz ar nec k j i Tar n owski o graficznej ana· 
lizie w dziedzinie zastosowa11 prawa agrarnega. 

Ogólne wrażenie z obra<l sekcji rolniczej było takie, 
że rolnictwo może z korzyścią stosować różne metody 
organizacji, wypróbowane już w zakładach przemysłowych 
co do star a n n ego pl a 11 o w a n i lL i przy gotowa n i a 
pracy ornz wyda wauia szczegółowych pouczei1 wy ko
na wczych dla poszczególnyGh grup roboczych. 

Jeden z doświadczo11ych rolników dowodził, jak ważną 
rzecz:l jest gromadzenie przez szereg lat krótkich z ap i
sków z administracji gospodarstwa i układanie sobie na 
tej podsfatwie terminarzy oraz norm zapotrzebowania dla 
przyszłych robót. 

Co do s e k c j i VI, G o s p o d a r s t w a d o m o we g o, 
przyznać muszę, że z powodu kolizji z uroczystością Insty
tutu NO nie moglem być rnt jej posiedzeniu, bęcląe zresztą 
pewnym, że ta sekcja pod przewodnictwem paui Szum la
k owski ej dobrze spełni swe zad~mia. Referaty przed
stawiły tu panie: Szumlakowska, Karczewska, 
Straussburgerówna, Koryzna i inż. dr. l\Ltchalski 
z Króle wski ej Hu ty. 

Program przygotowany przez Komitet warszawski 
obejmował w czasie Zjazdu uroczystość otwarcia lokalu 
I n st y tut u NO przy ul. Mokotowskiej 51. Instytut po
siada tam nowocześnie urządzone Biura, biblj o tekę N O, 
praeownie, wytwarzające nowe i bardzo dobre kartoteki 
leżące, zw:me nl n ode x", piękną księgarnię swych wy
dawnictw, salę odczytową i archiwum rysunków. "\V po
bliżu Instytutu NO mieści się tei znn 11y I n st y tut psy
ch ot ech n i u z ny Patronatu rękodzielniczego, utworzony 
przed kilku laty przez inż. U a uszy 1 da. N a uroczystość 
INO przybył p. Prezydent dr. Mościcki, będitcy człon
kiem Instytutu od eh wili jego założenia. 

Lwowskie Koło Naukowej Organizacji. 

Niedawno utworzone Kolo lwowskie, tworzit('e Sekcję 
Pol. Tow. Politechniczuego (ul. Zimorowicza 7), wystiwilo 
rnt Zjeździe powainie i przyczyniło się do wzbogacenia 
obrad Zjazdu, po11ieważ referaty lwowskie wypel11iły kilka 
ważnych działów IJrogramu. 

N ależaly tu referaty: prof. Geislera o nrganizacji 
pracowni maszynowych, p. lłelwicza o wytwarzaniu ciąg
lem, referaty dyr. Bieńkowskiego i prof. Hauswalda o sy
stemach plac, dr . .Jamroza o badaniu materj alów, inż .. I nr
kowskiego o reorganizacji kotlarni, inż. 1\Iermona o kosz· 
tach wl.1sHych i Hanswaldn wykresy kosztów pracy, <lwa 
referaty z psychotechniki (prof. G eislera i drn Zawirskicgo) 
oraz w 11 i os ki 11aszego Kola, przyjęte we Lwowie przed 
G tygodniami i życzliwie przyjęte przez Zjazd. (Wnioski 
będą osobno ogłoszone). 

Delegację lwowską spotkały wielkie honory. 
A u tora niniejszej pracy wy brano bowiem prezesem Zjazd u, 
kierując się przytem tradycyjną u przej rnośei:t, oddającą 
zwykle przewodnictwo kongresu osobistości zamiejscowej. 

Prze,vodniczącym Sekcji I był prof. Ge is 1 er, sekre
tarzami pp. dr. A u 1 ich i inż. Kr zys z y cha, a sekre
tarzem sekcji V (Organizacji urzędów) - członek naszego 
Kola, inspektor starostw dr. K. Arct ze Stanisławowa. 

Przebieg obrnd był szybki i gtadki, wszystko zda
w,tlo się odbywau w sposób jakby automatyczny i natu
ralny a JJrzewoduiczący zdawał się nie mieć żadnych trosk 
ani trudności. 



no szybkiego załatwienia spraw zj:1zdowych przy
czyniła się tn,kże zasadnicza uchwala Zja½du, że wszystkie 
wnioski, zgłoszone drukiem lub też w czasie obrad sek
cyjnycl1, będą na pelnem zebraniu odczyt a 11 e w s kr ó
c e n i u i b e z g l o s o w a n i a p r z e k a z a n e K o m i t e
t o w i wyk o n a wcze mu Z j a z du do bliiszego rozpa
trzellia i stosownego zllżytkowania. 

Zakończenie Zjazdu. 

Mimo umieszczenia w l >ro gramie ostatniego zebraniH, 
kilkunastu referatów udnlo się ukończyć obrady już o go
dzinie 17·30. Po dłuższym wypoczynku zebrano się o go
dzinie 18 na uroczyste zamknięcie Zjazdu, na które przy
był także p. wiceprezes Rady Ministrów prof. dr. Bart e 1. 
Po krótkiem powitaniu przewodniczącego przemówił p. mi
Hister do zebrania i oświadczył, że zajmuje się żywo po
stępami racjonalnej administral'ji, utrzymuje styczność 
z Instytutem Naukowej Organizacji, z którego pomocy 
nawet korzystał przy reorganizowaniu biur Prezydjum 
Rady Mi11istrów i że starać się będzie o wprowadzenie 
postępowych metod organizacji w całym zakresie zarządu 
pa11stwowego. 

Potem wypowiedzieli krótkie a serdeczne słowa, pre
zes delegacji czeski ej Zim m l er i amerykański organ i za
tor inż. Emerson; następnie odczytano cenny jego re
ferat o zadaniach NO w ramach wielkich zagadnień życia 
jednostek, narodów i ludzkości. 

Prnewodniczący Zjazd n wyraził mistrzowi Em e rs o
n o w i raz jeszcze gorące podziękowanie za osobisty udzinl 
w naszym Zjeździe i za t ·wórczą pracę w dziale fil o
z o fj i organizacji i sprawności, co wywołało go
rąc,~ < 1wacj ę całego zebrania i uczczenie zasług znakomi
tego gościa, vrzez powstanie. 

18U 

Ostatni. odc7,yt wygłosił w ję½yku franeuskim prezes 
Międzyna,rodowego Komitetu NO prof. Ma ur o o stosu u ku 
wielkiego ruchu umiejętnej organizacji pracy do zrzesze1i 
zawodowych w różnych środowiskach społecznych i pań
stwach. 

Posiedzenie końcowe przeciągnęło się już ponad 
normę, gdy prezes Drzewiecki wyrnzil w imieniu człon
ków INO i wszystkich nczesti1ików Zja,z(lu profesorowi 
Kar o 1 o w i A damie ck iem u, niestrudzonemu badaczowi 
i działaczowi w dziedzinie NO, w 25-letnią rocznieę oglo
szm1ia jego pracy o harmonizacji robót w walcowniach, 
cześć i uznanie, wręczając mu piękny adres pa mi ą t
k owy z kilkuset podpisami. 

Po tej wzruszającej uroczystości przewodniczący po
dziękował .i eszcze wszystkim uczestnikom Zebra11ia, którzy 
swemi pracami, swem poparciem i wytrwa11iem umożliwili 
świetny przebieg Zjazdu i zamknął obrady o godzinie l\)·45. 

Tego samego wieczoru l6 muja H)28; odbył się jeszcze 
bankiet w Resursie, na następny zaś clzie1i <lyr. Pl u .ż a 11-
s ki przygotował wyciec z ki do wzorowo prowadzonych 
za.kładów przemysłowych i nowych robót budowlanych. 

Drugi z rzędu Polski Zjazd Naukowej Orga
n i z ac.; j i udał się tak po<l względem nads podziff\vanie 
·wielkiej liczby uczestników, jak też zakresu i doboru przed
stawionych oryginalnych prac lub sprawozdań, świadezą
cych o wysokim poziomie nauki i zastnsowa1i racjoualuej 
organizncji w Polsce, jakoteż o wzrastającym nieustam1ie 
zbawiennym wpływie jej zasad na postęp gospodn,rczy 
i społeczny ludności. 

Bogaty zasób wiedzy i doświadczeń, przedłnżonyeh 
½jazdowi utrwalony będzie w wielkiem wyd a w n i c t wie 
Pa m i ę t n i ka, którem się już zaj ąl Instytut N a ukowej 
Organizacji w \Varszawie. 

Prof. Edwin Hauswald. 

Wnioski Koła Naukowej Organizacji we Lwowie. 
1. Zasady nmiejęt11ogo orga11izowanin i rządzenia, 

zna11e pod nazwą uankowe,i organizacji, a będąl'e podstaw11: 
wszelkiej skutec;znej działa li1Uśt·i, szerzyć trzeba tak w prze
myśle, rolnic.:twie, teelmice, ha11dlu, jak w życiu jednostek 
i ogółu. Z,isady te rladzą się z korzyścią stosować w za
rządzie państwa w samorz:~( lach oraz w szkołach. 

2. Komitet wykonawczy 2-go Polsk. Zjazdu Nauk. 
Org. oraz Instytut Naukowej Organiza<"j i starać się po
winny o zainteresowa11ie sprawi~ naukowej orgaHizacji 
Srjrnu, H,ządu, urzęcł()W, Rad miejskich, uczelni i t. d. 

3. \Ve wszystkieh dzie<lzinach produkcji porltrzymy
wać należy chęć do użyteczne .i pracy, go r 1 i w ości 
i sumienności, wyHngradzając zi:islugi w tej dziedzinie 
tak mate,jal11ie, _jn.k mora.Inie. 

4. ·w I I o l i t y c.; e g o s p o cl a r cz ej trze ba z w rac ac; 
uwagę na zgodną kooperncję i unikać zatargów oraz za
rządzc1·1, utrudninjących korzystną wymianę towarów 
i usług, tak w obrębie Pc:111stwa, jak w stosunku cło za
gralli(·y. 

5. Dotychczasowe prze11isy o ogr a n i cze n i ach 
czasu praL· y ,,·ymagają licznyd1 poprawek, zwlaszc7,a 
zaś przywd,cenia zasady pełnego 8-godzinnego dnia 
pracy w działach przemysłu o stałem zatrudnieniu roczuem, 
z uwzględnie11iem odpowiednich odehylei1 dla ważnych 
zajęc.: sezonowych, dokt<>rychnnJeży budownictwo. 
Przepisy wykonawcze i sposoby postępowania organów 
nad½orcr,ych trzeba nproŚ<·iu i um:ynić dogodnjejszerni dla 
produkcji. 

. Usunięcie kilku wad tych przepisów umożliwiłoby 
JUŻ zwiększenie rocznej proclnkeji o kilkadziesiąt miljonów 
złotych franków. 

. 6. \V dziale u b e z pi e c z e 11 s po le c z n y c h należy 
zaJ:tĆ się także zabezpieczeniem bytu przedsiębiorców, 

którzy są prncownikami szczególniej waŻHym1 1 cenllymi 
dla, dobrobytu społeczeństwa i postępu go:;;pndarczego. 

7. System ubezpieczer1 życiowyd1, zwanych też spo
lecz11emi, obj ąu powinien z czasem wszystkie grupy spo
lecze11stwa. Ponieważ jednak szeroko ujęte ubezpieczenia 
powodują ogromne obciąże11ie produkującej części ludno/c;i, 
rozwój tych użyteczHych zarządze11 musi się odbywać 
stopniowo i z umiarkowaniem, w mjarę zapewnio
nych naprzód środków pokrycia i to w taki sposób, aby 
pozostawić ludności czas na d os to sowa 11 ie się do llO

w JCh ciężarów i warm1ków gQspodarczyc·h. To też konieczne 
jest m1ikanie wszelkiej przesady i zbytniego pośpiechu 
w tej dziedzinie oraz oparcie d:dszego rozwoju akcji n a 
umiejętnio i ostro.inie dokona,11ych oblil'zeniach kosztu 
zamierzm1ych świadczeii wedle znanych z as ad te c; h 11 i ki 
a s e k ur a cy j 11 ej. 

8. Zważywszy, że prawdziwy dobrobyt nie zależy 
od kwoty plac nominalnyd1, lecz glówllie od obfitości 
i wyd aj n o ś ci ws pól cz es n ej prod u kc j i, przy pa
da,i ącej na głowę, konieczne jest 11ienstanne i umiejętne 
d,p~enie do zwiększania dzielnośei wytwórczej 
i wspólnej, czyli publicznej, drogą u 1 e p s ze 1'i tech n i cz
ny c h i organizacyjnych, przy równoczesnern zmniej
szaniu strat i zbęd11ego natężenia sil ludzkich. 

0. Wprowadzanie najlepszych metod naukowej orga
nizncji musi się odbywać sposobem lago<lnym, ale 
ciąg l y m. Powodzenie zarządzm'i tego rodzaj n zależy 
również od decyzji, energji, wytrwałośGi i taktu 
kierowników. 

10. Podstawą wynagrodzeń powinny być dobrze okre
ślolle i wymierzone z ad a n i a dz ie n He lub godzinowe. 
(Pensum). 
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11. K ależy zwrócić obecnie szczegć,lną uwagę na 
bud o w n i c two w celu wprowadzenia nowoezesnych me
tod naukowej organizacji, aby stawianie nowych budyn
ków nie ·wymagało tak wielkich kosztów i stało na po
ziomie <lochodów ludności. W tym celu trzeLa zmoderni
zować, ujednostajnić i masowo wytwarza,Ć materjaly bu
<lowlane. Ich przewóz aż n:-t miejsce ostatecznego ułożenia 
musi być zręcznie_ z mech a n i z o w a ny, z usunięciem 
wielokrotnego prze lad owy w a n i a. 

Wobec nieznajomości postępowych metod i środków 
pracy burlowlanej zająć się też trzeba szyLkiem wy
ucz a n iem i stosownym doborem robot11ików, prny po
mocy spPc,jalnych kursów praktycznych. 

I n dy wid u a 1 n e z ad a n i a dzienne nalezy wy
znaczać naprzód dla każdego posterunku, a potrzebne zle
ceni,1. wydawać przy pomocy dogodnych kartek i n str u k
c y j ny eh. 

Tak wynagrodzenie czasowe, jak i jednostkowe (od 

sztuki ), lub też premjowe od powi<1tlać mnsi warunkom 
dobrej wydajności godzirn1ej na każdego robotuilrn 
lub ur:-.,;~dnika. 

Transporty materjal<1w i narzędzi odbywać si~ 
powinny przy pomocy nowoczesnych ur z ą dz e 11 mas z y
n owych, t. j. wyciągów, dźwigów, elewatorów o ruchu 
ciągłym, przenośników la{icuchowych i taśmowych, kolejek, 
mięszarek, maszyn do wlawania betonn do form, do~tar
cza11i,1, cegieł w gotowych pakietach i t. p. Przy pomocy 
dobrych dźwigarek uklRda~ można nawet ·wielkie i gotowe 
już bloki betonowe lub kamienne w miejscu sklepiefr m1d 
okllami i drzwiami. 

Cale l_J r z y go to w a n i e w s t ę pn e ro b ó t musi być 
pL111owe i umożliwić gładki i szybki przebieg wszystkic.:11 
IH> sobie następujflcych robót aż do chwili ukończenia bu
dynku. Skrócenie okresu, potrzebnego do wykonania. chnej 
budowy, przyśpiesza obrót pożyczonego i własnego bpi
talu i zmniejsza ciężar kosztów ogólnych 

Inż. Włodzimierz Skoraszewski. 

Rezultaty zastosowania racjonalnej organizacji w budownictwie kanal1zacyjnenL 

(t,krót referatu % Pol. ½jazllu Naukowej Organizacji). 

Z pomiędzy różnych gałęzi naszego przemysłu bu
d o w u i c t w n jest najbardziej zaniedbane pnd wzgląd em 
ra<.:jonalnej organizacji. Pa11ują tam arclrniczne metody 
z systemem majstra-wskim na czele, co pn,;y braku wy
kwalifikowanych majstrów i techników daje nam takie 
właśnie ko15zty, jakie ponosimy. 

Tymczasem budownictwo, w równym stopniu jak 
każdy inny rodzaj produkcji, nadaje się do zastosowania 
metod naukowej organizacji, a niektóre jego działy posia. 
dają wybitne ceehy, chanikteryzujące zwykle masową pro
dukcję. Do takich działów należą niewątpliwie: budowa 
ŚGiekowych kanałów miejskich, układanie wszelkiego ro
dzaju rorociągów, kabli, przewodników, brukowanie Hlic, 
roboty szosowe, regulacyjne i wiele im1ych. Ponadto 
w znacznej większości wypadków mamy tu znormalizo
wane materjaly, rury, przewodniki, cegłę, a nawet ole· 
menty odbudowy jak w kanalizacji rozpory i szalowania, 
oraz narzędzia. 

Powyższe przesłanki skłoniły Dyr. Kan. i \Vodoc. 
rn. \Varsza wy do wykonania pewnych prób up o n; ą d ko
w a n i a produkcji pr.zy budowie kanałów miejskich. 

.Zbadanie polegało na tern, żeby pod nieść bardzo 
niską powojenną w yd aj noś ć, zwiększając w pewnym 
stopniu zarobki i jednocześnie dążąc cło obniżenia znacz
nych kosztów produkcji, a nie c:zyniąc żadnych wkładów 
w kierunku doskonalenia narzędzi i maszyn. Pierwszą 
próbę wykonaliśmy na kanałach z rur kamionkowych oraz 
murowanych małych przekrojów. 

\Vobec braku jakichkolwiek <lanych o wydajności 
roLót tego typu, ponieważ statystyki tego rodzaju wogóle 
nie prowadzono, musieliśmy się uciec do <loświa<lcze11ia 
kierowników poszczegól11ych robc'1t oraz przeprowadzonego 
c hr o n om et r aż u. N a zasadzie powyższych danych opra
c:owaliśmy tab 1 i cę n or ma 1 ny c h or er ac y j razem 
z z ad a nem i cz as am i, które pozwalały wyceniać po
szczPgńlne roboty w godzinach. Przyjęto system prernjowy 
plac podobny do systemu Haleya., który daje poduLue 
rezultaty, a jest łatwiej zrozumiały dla robotników. 

Premja murarza przy operacji 4: 

J>ni<'.Jwka Norma Dopłata za ka:i:llą sztuk~ 
ponad normę 

1U zł. 80 gr. 400 szt. 1,f> gr. 

Xa. wykopie, gdzie norma nie daje się ściśle ustalić 
ze względu na wielką rozmaitość gruntów, wprowadzi
liśmy akord cz as owy ze zmienną normą obliczom~ tak, 

,i . żeby premja wynosilt1 przy najlepszej wyditjności 50-7r>°Jo 
dniówki. 

,V roku operacyjnym rn27 utrzymaliśmy następujące 
rezult3,ty w kosztaeh robocizny szeregu wykonanych robót. 

Koszt robocizny w odsetkach. 
Robocizna według kosztorysów 19 ll r. = 110¾ : 

A B C 
'ra s:urn~ brygada, 1 une u ualogiczue 

wana pracuj~ca w~. sy- robot)' nieuporz,~u-
stemu rnajstrowsk. ko\\"aue 

7G¾ około lOa¾ 120% 
Rezultaty te mówi~~ same za siebie i są n:tjlepszym 

dowodem tego, jak znaczne oszczędności można osiągnąć 
przez 11ajzwyklejsze unormowanie warunk{>w pracy. 

Korzystając z doświadczenia, zdnbytego przy tej ro
bocie, przystąpiliśmy do ,vprowadze11ia. tychże zasad przy 
budowie dużego murowanego kanału. Opracowano znów 
n or ma 1 n e cz asy i zastosowano do wszystkich operacyj 
prernjowan.ie albo też akord czasowy. 

Otrzym:>.no rezultaty nader zaclowaL1j ące. 
·w zrost wydaj n ości murarskiej przeciętnej : 

H. 1U2G Hl:2/i 1 ~28 
sierpiefr sierpie11 luty 

2UO K,O ó7f'> 

.JednoczeŚllie kuszt ułożenia 1.00U szt. cegieł wy11osil 
w złotych (płaca murarza): 

1L 1 !J25 JD:J(j 19:28 

3G ~7 21 zł. obieg. 

"\Vy cl aj n ość poszczegól11ych rol><'>t podniosła się 
jeszcze więcej, osiirnając takie wysokości jak, w pnjedyn
czyeh wy1mclbch, 2.UOO szt./8 godz.; \\' lliektórych zaś 
roli1Jtaeh (sklepienia) stale utrzymuje się 11a p()ziomie 
l.lUO s,1,t.18 gotlz. Przeciętny zaś koszt robocizny wynosi 
tlntychczas około 1001)/0 ,1, rnku 1911. 

To krótkie zestawienie pozwala niezbicie stwierdzić-, 
1z prostemi środka.mi, nie wkladaj~c ani grosza 
w imvflstycje, moż11a osiągnąć w Ludownietwie nadt'r po
w a ;i; n e oszczę d 11 ości . .Należy przypuszc.:z;i(\ ;i;e zasto
sow:lnie naukowej organizacji w calem słowa tego zna
c:zeniu dałoby daleko lepsze wyniki. :ilusimy dodać, żo 
kontrola produkcji jest prowadzona przy pomocy wyk re· 
sów Ga n t t' a, co znakomicie ułatwia pracę. 

U waga. Całkowity referat ogłosznny liędzie w Pa
m i ę t n i ku L".; j a z d n N a u k. Organ i z ac j i z r. Hl~K. 

-- ----



Wiadomości techniczne. 
Jeszcze o obliczaniu uzbrojenia pierścieniowego w zbior

nikach zelbetowych. W zeHzycie Nr. 9 Genie Civil z r. l U27 
ukazał się artykuł inż. Tytgata z Garta (Delg,ia) w sprawie 
zaproponowallego przezem11ie spof'mhn dla rozrnie1-,;zczenia uzbro
jenia pierścieniowego w okrągłych zl>iornikach żelbetowych 1,l. 

Zamiast mego a11alitycznego sposolm p. Tygat proponuje 
l:lposohy wykreślne, które nwa;,,a za prostsze i r,conajnrniej bk 
8amo 8zybkie". 

Rozpatrując trzy sposoby graficzne, proponowane przez 
p. Tytgata, zuaj<lujemy prze<lewszystkiem powszechnie zua11y 
8posób, uży,va11y dla rozłożenia strzemion lub prętów zagię

tych w belkach żellJetowych (rys. 1 ). Drngi sposób polega ua 
wykreśleniu paraboli zc:1Jeżności między zmienną liczbą n i po-
8zukiwa11ą glt:2l10ko::;ci~~ .'/n paska n-go: 

ff2 
!fn= -.- . n, 

'I, 

gdzie i - ilo8Ć wszy8tkich pierścieni. ltaz wykreśloną para
bolą (rys. 2) można po:::;ługiwać się we ·wszystkich wypa<lkar-h, 
lecz każdorazowo trzeba dobierać odpowieduie skale dla ry
sunklt. 

A 

/,'!)8. I. 

\Vreszcie trzeci ::;posóh prze<lstawia iastoso,vallie zwy
<:zajnego logarytrnic,rnego wykresu (rys. 3). 

z artykułu p. rrytgata (wydrnkowanego w 8krócm1inJ 
lliestety wcale uie widać, z jakiego po·wodn autor zaleca te 
sposoby i ua czem opiera swe zdallie, ie sposoby te są ll1n·os1-
:-;zc", mimo to, że są one tylko n tak samo szybkie" jak me
toda analityczua, proponowana przez p. Czyża". 

IVl ..... ,.._ ..:i-
~ ..,.., 

" li n 
~ ~ 

1) ;if ój artykuł w lej 8prnwio Lyl umies,r,czony w ( ,,:11ir> Ciri! 
z 1lnia 5. lllarc,t 1927 r. ,,Calcul <les cereles de reservoir p11 betn11 
ar11d·. ProC'{;d('i assurant l' {gali te de tra.va.il", a prze(ltem w Czo:-:n
}i/·.~JJI i<~ T,,,·f111iez111'1J1 z dnia JO. styczuiit 19~7 r.: ,,vV sprawie oLli
czeuiu cylindrycznych zbiorników :i.elbetowych". 
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Przekonamy się jeduak łatwo, że 8J)OS01)y graficzne nie
tylko są niedogodne, lecz nawet, w <lanym wypadku, uie ua
dają się do zastosowania praktycznego. 

Przedewszystkiem trzeba zaznaczyć, że w~drnzane przez 
p. Tytgata sposoby iak ·wszystkie sposoby graficz.ne, s~ tylko 
przybliżone, natomiast sposób analityczny w danym wyparłkn 
jest ścisły, a więc przy jednakowej szybkości sposób an al i
tyczny posiada pierwsze11stwo. Lecz może ścisłość 11ie jest tn 
tak ha.rdzo potrzebna i oba sposoby wykreślny i analityczlly 
możnahy stot.;ować narów11i? Byuajmniej. "\Vlaśnie dla rozłoże
nia uzbrojenia pierścienio\vego w zbiornikach w ten sposób, 
żeby naprężenia były jednakowe, ścisłość je8t konieczną a szcze
gólnie tego wymaga nieznaczna szerokość paHków po1.io111ych. 
Paski te, wyznaczone sposobem wylueślnylll, w dolnej czę8ci 

zbiornika, otrzymuje się o tyle niedokl~dnie, że czasem trzeba 
poprawiać je na oko. Nawet przy największej staranności w \vy
konaniu wykresu. nieraz dolny pasek okazuje się Hzcrnzy, niż 

położony wyżej, gdy tymczasem winno być ochvrotuie. Spo8oby 
wykreślne w danym wypadku, mogą mieć tylko wartość teore
tyczną i dlatego też w praktyce dla oblicze11 zbiorników nie 
nadają się. 

Lecz sposoby graficzne przysparzają nam jeszcze jeden 
poważny kłopot, a mianowicie, ani jeden z nich w rzeczy
wistości nie osiąga celu, gdyż nie daje nam wcale polo
,i,enia pierścienia żelaznego, tylko rozdzieleuie wyl:lo
knści zhiornika na paski, odpowiaLlające ka,i,demu pierścielliowi. 
Pulożeuie zaś samego pierścienia w takim pasku trze ha jel:lzcze 
znaleźć (tymczasem tablica stałych spólczy1111ików naje odrazu 
ścisłe położenie pierścienia żelaznego). 

h 
(m., 

1 

,2 

3 

n 
(('tri.I) 

1 

:z 

20 

30 

ł.o 

Q::: rht. 
2 ll 
Sł 

AC,O = ł, 

l,'!)8. 4. 

r 
(,n) 

1 

2 

3 

4 

s 

Jakże autor ::;po:;ohuw wykreśl11ych radzi 8ol>ie w tym 
wypadku? Z naJzwyczajuą fatwości:h a rniauowicie pil:lze: ,, Kie
iależuie od tego, jaki spo~ób jest zastosowauy dla rozdzieleuia 
wyi:wkości li, możua wogóle, bez znacznego błędu umieście 

pierście11 żelazny w środku każdego paska". 

Więc do hlędu, który się otrzymuje wskutek nie<loklad-
11o~ei wykresn, dodaje sili je::;zcze nowy, zgóry nieprawidłowe 
umieszczenie pręta w pasku. Ostatnia nieprawidłowość jest 
niezllaczną tylko u dołu zbiornika, a w górnej części zbior
nika stanowi dośe wielki l>ląd, a, więc już 1iie hyfohy mowy 
0 staloś<'i na pr~Że1i.. 

Dodajmy ,ie::;zcze, 7.e sposób analityczny przy zastosowa
niu wymieniouej taLliey jest w rzeczywistości szybszy, niż 



wszystkie sposoliy wykreślne, które zaleca p. rrytgat, o czem 
zresztą każdy łatwo może się przekonać. 

'\V koi'1cu swego artykułu p. Tytgat doclaje: ,,Gdyby 
jednakże było pożądanem rozłożyć pierścienie ściśle na pozio
mie środków ciężkości odpowiednich trapezów, hyłoby bardzo 
łatwo wyznaczyć te środki ciężkości zapomocą jednego z dobrze 
znanych wykresów geometrycznych". 

Gdyby ktoś w rzeczywistości spróbował w praktyce do
dać do wykresów, danych przez p. Tytgata, jeszcze wykresy 
środków ciężkości kilkndziesięciu trapezów, to przekonałby się 

dobitnie o prostocie takiego sposobu. 

"\V zakończeniu trzeba zaznaczyć, Że gdyby można hylo 
uważać wykreślny sposób za odpowiedni do obliczenia zbior
ników to chyba dostatecznie możnaby ograniczyć się czwar
tym ,~·ykreślnym sposobem, który dla antora tablicy „stałych 
spólczynników" posłużył za podstawę analitycznych rozumo
wai'1 (rys. 4), temhardziej, że sposób ten okaie się chyba 
prostszy on ,vszystkich trzech sposobów proponowanych przez 
p. Tytgata. 

P. rrytgat zapewne też nie wie, że w Nr. 1 U Czasopisma 
1'er·llllic::11eyo ( 1927 r.) została umieszczona notatka, w której 
autor proponuje nawet dla rozloienia strzemion w belkach za
mienić sposób ,vykreślny (I-szy 8pm,ób p. 1.'ut.gata) ua sposób 
analityczny z zastosowaniem „ tahlicy stałych spólczynuików", 
jako sposób wygodniejszy, ściślejszy i szybszy. 

bd. E. CZ!JŻ-

Wiadomości z literatury technicznej. 
Technologja chemiczna. 

Elektroliza wody porł wysokiem ciśnieniem, znana już 
od r. 1800, polega na rozkładaniu wody prądem elektrycznym 
w zamkniętych naczyniach przy możlhvie stałej ohjętości prze
strzeni gazowej czyli przy wzrastającem ciśnieniu. \Vielokrotnie 
8tarano się przebieg ten zastosować w praktyce, a to dla zna
cznych korzyści, jakie przed8tawia on w porównaniu z me
todą elektrycznego rozkładu wody bez ciifoienia, t. j. po<l 
ciśnieniem atmosferycznem 1), - jednak do niedawna z po
\vodu wielkich trudności technicznych napróżno. Szczeg<'ilnie 
ciężki dylemat w konstrukcji aparatu dla produkcji ciągłej 

przedstawiał problem odpro,va<lzania wybvorzonych gazów o ,vy-
8okiem ciśnieniu, najmniejsze Lowiem odchyłki o<l stosunku 
chemicznego 2 : 1 w wypuszczanych ilościach wodoru i tlenu 
wy,voływały różnice ciśnień w obu komorach aparatu, hę<l,1ce 

przyczyną nieszczelności, oraz wytwarzały zaburzenia i wiry 
w elektrolicie, prowadzące do mie::;zania się o bu gazów; w re
zultacie utrzymanie przez dłuższy czas wymaganej czystości 

gazów 98 ¾ było niemożliwe. Dopiero wynalazek Dra J. E. 
X o e g g er at h' a, w zeszłym roku w Niemczech opatentowa~y, 
wykluczający możliwość pow8tania szkodliwej róznicy ciśmei't 

w komorach aparatu, lJOzwala na zasto8owanie elektrolizy wody 
pod ,vysokiem ciśnieniem do przemysłowego wyhvarzania \VO

doru i tlenu. Opis urządzenia oraz za8arlq jego działania po
daje wynalazca w Zeitschr. d. VDI ż r. 1928 2). 

Na pracę prądu elektrycznego w elektrolizie ,vody skła

dają 8ię: 1. lJraca rozbicia cząstek wody, ~- praca pokonania 
oporu ornowego, 3. praca poloryzacji i 4. praca rokonania opom 
baniek gazowych w elektrolizie; z pośród tych wielkości tylko 
dwie pierw::;ze nie zale,;,ą od ciśnienia. Praca pokouania oporn 
baniek i polaryzacji jest zmienna z ciśuieuiem i natężeniem 
prądn : dla każdego wszakże aparatu istnieje pewne kry\yczne 
natężenie Jednostkowe (mierzone na jednostce czynneJ po-

• 1) Obok elektrolit.ycznego sposobu wytwarzani_a tlenu i wo
doru bywają w przernysle stoso½:ane_ me~ody_, polegn,1ące na skrn p
laniu gazów. I tak. tle_n uzysku.1~ się rownie,1, ze skroplonego po
,vietrza przez rektyfikac.Ję, a w o~ o_ r z gazu wod_ne_go przez wymro
żenie i częściowe wyabsorbowame rnnych skłatlrnkow (przyp. !?cd.). 

2) T. 72, zesz. 11, str. 373. 

Powiększenie wytrzymałości betonu przez odpowiednie 
uziarnienie kruszywa. Jak znacznie można powiększyć wy
trzymałość betonu przez racjonalny douór ziarn kruszywa, po
uczyć może nast'tpnjący przykład. 

Kierownictwo pewnej bardzo dużej budowli wodnej w Polsce 
zwróciło się do l\Iechanicznej Stacji Doświadczalnej Politechniki 
Lwowskiej z zapytaniem, jakiej należy uzyć mieszaniny, aby 
uzyskać beton odpowiednio wytrzymały na ści8kanie i nieprze
puszczalny dla wody. Z pośród wieln Laclai'1 wykonano między 
innerni następujące doświadczenie : 

ZroLiono kostki próbne z mieszaniny 300 !cy cementu na 
1 m3 kruszywa, zlożouego z drobnego pia8ku cło 4 mm i tluc~
nia maszynowego wyżej 15 mm średnicy, w stosunku 1 : 2, tJ
tak, jak dotychczas wykonywano beton na odnośnej budo,vie. 
Beton był płynny, a opadnięcie stożka wyno8ilo 18 cm. Po 28 
dniach uzyskano wytrzymałość kostkową średnio lGl lc,r;/cm 2 

i przepuszczalność wody przez 24 godzin pod ciśnieniem 5 
atmosfer w aparacie Amslera I G·8 litra. 

Równocześnie dla porównania wykonano drugą serję 

kostek z tego samego materjału, a więc 300 kg cementu na 
1 m3 kruszywa, przy oparlnięciu stożka 18 cm, jecl11ak dobie
rając uziarnienie Uucznia mniej wi(tcej według krzywej 1,~ullera. 
28-dniowe kostki dały średnio 2UO lcq/ cm 2, a przepu8zczalność 
10·2 !. Dzięki zatem zgnieceniu pewnej części t:ucznia na gnio
towniku na mniejsze ziarna, uzy8kujemy wzrost wytrzymałości 
na ściskanie o 80%, a zmniejszenie przepuszczalności o G7¾. 
Pociąga to za sobą, jak widzimy możliwość bardzo daleko 
idącej oszczędności na cemencie. J. Nechay. 

wierzchni elektrou), przy którem praca ta jest 8tała przy każdern 
ciśnieuin. Natomiast przy nat(iżeniach więlrnzych niż krytyczne 
je8t ona zaw8ze większa i maleje z wzrostem ci:h1ieuia, a przy 
natężeniach mniej8zych mniejsza i z ciśnieniem rośnie, zd~ża
j,1c w obu przypa,lkach asymptotycznie do swej wartości przy 
natężeniu krytycznem, którą prnwdopodohnie osiąga w sferze 
ciśnie1'i nie8ko1'1czenie wy8okicli. vVielkośu natężenia krytycznego 
zależy od wymiarów i kształtu aparatu oraz rodzaju elektro
litu, a obraca się dla różnych urz1łdze11 w 8zerokich granicach 
conajmniej od ~} do 20 A/dm 2• 

1.'eoretycz.nie rzecz biorąc, za 11ajkorzystniej8ze należy 
U\VaŻać przebiegi po11izej rwh~Żcnia krytyczuego przy jak naj
niższych ciśnieniach, gdyż wtedy zuzycie prądn na jed1108tkę 
wagową wytworzonych gazów je8t na,jmniejs,.-e, zatem 8praw
uoś6 największa. łil imo to jednak elektroliza po(l ciśnieniem 
niŻ8zem niż atmo8feryczne nie pm;iada praktycz11ego znaczenia -
pn:edewszystkiem z tego powodu, że otrzymywane z 11iej gazy 
są zaw8ze zanieczyszczone powietrzem wes8anem do aparatu 
przez nieszczelności, oraz cllatego, ze wymaga o8olmej pracy 
sprężania produktów. Elektroliza zaś pod wyi;okiem ciśuie-

1tiem - mimo, że na bamo wytwoneuie wodoru i tlenu zużywa 
nieco więcej euergji elektrycznej, niż elektroliza pod bardzo 
niskiem ciśnieniem, - przedstawia przehieg niezwykle korzystny, 
gdyż daje gazy o wy8nkim stopniu czystości i nie zużywa 
~8olrnei energji na spręża1iie. 

\V aparacie Noeggerath' a elektroliza wody o<lbywa się 

przy ciśnieniaeh wahających okresowo, a to w uastępnjący 

spo!:l1h: na skutek ci:1glego działania elektrolitycz11ego prądn 
ciśnie11ie w zamkniqtych komorach gazowych wzrasta ponad 
:WO at, poczem nastc;pnje od prowa(lzauie wodom i tlenu do 
Haszek, ktt',re trwa tak dlngo, aż rozprężenie w komorach doj
dzie <lo t. zw. ciśnienia ll(Jrmalnego, wyuoszącego 1 GO do 2UU at: 
wtedy flaszki zo8tają ocllączone, ciśnienie znown wzrasta -
przebieg 8ię powtarza. Aparat, zajrnnjący w rzncie poziomym 
nie8pe!na 2 m 2 powierzchni, wytwarza gazy 8pn,Żone cło stn 
kilkudzie8ięcin atmosfer w ilości 120 m 3/ h (1 UUO OOO m 3 na 
rok), odniesionej do 7li0 mm 8l. rt. i 20 ° C 1). Zużycie prąd n 
11a wytworzenie 1 m 3 gazów, t. j. O,OóG lc9 wodom i 0,44B kfJ 
tlenn w stanie skomprymowanym, wynosi 3 rlo 3,6 kWh. 
\V przypauku zastosowania ciśnienia normalnego w wysokości 

1) T. j. około G,7 /.-9 wouoru i 53,0 /,·.'/ tlenu rrn godzi11<;;, 
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20 at oraz przy natężeniu jednostkowem 20 A/dm 2, a całkowi
tern 1 500 A, napięcie nie przekracza 1,35 V. 

W porównaniu z innemi metodami wytwarzauia wodoru 
i tleun elektroliza pod wysokiem ciśnieniem, przeprowadzana 
w wyżej opisanym aparacie, posiada następujące zalety: 

1. małe zużycie pra,du i to o z górą 1 7 ¾ mniejsze od 
całkowitego zużycia energji elektrycznej przy elektrolizie bez 
ciśnienia; 

2. stosunkowo bardzo małe wymiary, a więc niska cena 
samego aparatu; 

3. wysoki stopiei1 czystości gazów, a mianyw1cie: dla 
wodoru ponad 99,9¾, dla tlenu conajmmej 9!J,l °fo; 

4. oszczędność miejsca; 
5. znikomy koszt pomieszczenia, gdyż aparat może być 

ustawiony pod golem niebem; 
G. małe kmrnty instalacji, pominąwszy bowiem ta11iośe 

aparatu, odpa<1a koszt kupna sprężarek: 
7. bardzo niewielkie koszty obsługi, gdyż odpada główna 

pozycja na obsługę sprężarek oraz wyda.tek na smary; 
8. możność decentralizacji produkcji wodom i tlenn przez 

budowanie małych urządze1'i. 
Nadto podkreślić należy zupełne liezpieczei1stwo ruchu, 

dziflki bowiem nadzwyczajnej czystości gazów oraz brakowi 
jakichkolwiek smarów tworze11ie się w aparacie mieszanin wy 
bncliowych jest wykluczone. 

\Vyżej wyliczone korzyści, jakie przedstawia wynalazek 
Noeggeratli' a, pozwala wnosić, że zdobędzie on szerokie za
stosowanie w p1:zemyśle. J>rzedewszystkiem na<laje się wspom
niany aparat do zużywania na<l wyżek prądu, zatem dla pro
dukcji silnie wahającej, a to dzięki tenrn, że sprawność prze
biegu wzrasta z malejącem obciążeniem. Kadto taniość insta
lacji umożliwia śre<lnim konsumentom własne wytwarzanie wo
doru i tlenu, co daje poważne oszczędności na transporcie 
i zmniejszouem zapotrzebowaniu flaszek. \VażniejHze jednak są 

następujące możliwości: 
l. własne wytwarzanie wodoru w fabrykach azotn 

i w przemy~le skraplania węgla~), gdzie bardzo zależy na wy
sokiej czystości tego gazu ; 

2. gromadzenie energji przy tanim prądzie, Z"\-vlaszcza 
zwyżkowym, w postaci wodoru, który następnie spala się 

w silnikach wodorowych (urządzenie dla tego celu zajmuje 
mniej niż 1/ 10 000 miejsca potnrn1Jnego przy akumulacji wodnej); 

3. zastosowanie wodoru dla na.pędu lokomotyw o silni
kach wodorowych ; 

4. przetłaczanie gazu świetlnego rurami na dalekie od
ległości bez użycia sprężarek; w tym celu przez dodanie do 
gazu wodorn, otrzymywanego z opisanego aparatu, podnosi się 
jego ciśnienie do wysokości 30 do '10 at; 

5. spala11ie ciężkich olejów w silnikach automolJilowych 
przy równoczesnem doprowadza11iu do cylindrów gazn piorunn
.iącego, - oraz ulepszanie w podobny t>posób spalauia pyłu 
węglowego i paliw płynnych w opalaniu kotlowem. 

Zaznaczyć należy, że przytoczone wyżej przykłady nic 
wyczerpują wszyi-;tkich możliwości zastosowania opisanej metody. 

fllż. St. Golczeicski. 

Mosty. 
- Nowy most na Renie w DUsseldorfie opisuje Schenkel

Lerg w Zenti·. d. ]Jauveno. ( 1927, str. 543). Belki glówue 
wieloboczne ci~gle maj:~ rozpiętości 103, 201,, 10:~ m. Vvyso
kość belki 11a koi1cach 11 m, na pilonach 28 m. Szerokość mostu 
wyuosi między poręczami 30·G m. Odst!iP belek glównycli 21 · 1 m, 
chodniki zewnętrzne po 4·7 m. Do bndowy tego mostu użyto 
stali krzemio11kowej. Cięiar całkowity wynosi 12 GOO t. Koszt 
hndowy 14 milj. marek. 

- Doświadczania nad oddziaływaniem mostów łukowych 
ukośnych wykonane przez prof. Dr,ggsa 11a uniwersytecie 
:v _Prillcetown opisał Nngin. N,·11·s-He,·ord ( 1U:27, str. 1 Ofi). Do
HW1a,lczer1ia te przeprowadzono na modelu W 1/t, wielkości na-

. 1) Por6wn:ij (;zrr.c;oJJ. 'l'<'f'/111 r. XLll 1. (l!J:2fi), zes;,;. r,, str. 78 
i r. X LI \' (l!J~(i), zesz. 3, str.11i. 
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turalnej. Dla l= 53 cm, szerokości b = 34 cm i strzałki 11 rm, 
a. ukosu 30°. Doświadczenia dokonano na zasadzie prawa Max
wella, zrobiono jeden przyczółek ruchomy i przy ruchach w roz
maitych kienrnkach mierzono odkształcenia pionowe rozmaitych 
punktów sklepienia. Stąd można było obliczyć dla obciążenia 
silą P= 1 w dowolnym punkcie składowe poziomą i pionową, 
oddziaływania i moment. \Vyniki przedstawione wykreślnie są 
bardzo ciekawe. 

- Wzmocnienie mostu spawan iem przykładek bez nito"\-va
nia opisuje Roof w En,1in. News - Rec. (1927 II., str. 17G). 
Wzmocnienia tą metodą wykonano przy moście na ]Hissouri 
w Leavenworth. Przy próbach okazało się, ze złamanie nigdy 
nie występywalo w miejscu spawania. 

- Wydział norm niemieckich wydal 21. V. ~927 normy 
dla ol>liczenia clrogowycl1 mostów żelaznych. Przy obliczeniu 

YI 

belek hlaszallych należy przy obliczeniu prze
kroju odtrącić po 2 clzimy pionowe w każdym 

l;;;;;;;;;;;;;====;;;;;;;;JI pasie, a w 8ciance 15¾ grubości ścianki. Je
- żeli niema nakładek, to zamiast pio11owych 

!,___ 1 ___ .5. nitów należy odtrącić poziome. Dokładność 
- i -

obliczenia wystarczająca na 3 cyfry, czasami 
przy systemach statycznie niewyznaczalnych, 

'--____. __ __Jl albo przy obliczaniu rzę<1nych linji wpływo
yj 

l?y.c;. I. 

wej dokładność musi być większa. J>rzy prę

tach ściśnionych dwudziel11ych należy ich od
stęp tak obierać, aby moment bezwładności 

ze względu na oś yy nieprzecinającą materjalu, był najmniej 
o 10°/0 większy niż z uwagi na smnklość pręta wymagany 
moment bezwładności pręta ze względu na oś x x. 

Obciążenie mostów drogowych tłumem ludzi należy przyj-
mować: 

Klasa mostu I I II III 

0-25 m 0·4 
Belki 

główne dla 
rozpiętości 

25-12G m 

t/m 2 

t/m:,. wstawie11ia prostolinijne 

125-200 m t/m 2 0·4 0·35 0·3 

Dla innych części mostu t/m 2 O·G 0·45 0·4 

Przy wstawianiu prostolinijnem użyć następnych równ41: 

klasa I p=525-l} 
„ II p = 4 7 5 -l lc,ą / ni 2 

„ III p=425-l 

Mosty łukowe z beton J uzwojonego układu Ljungberga 
opisuje Zent ralbl. d. Rauverw. (1927, str. 431). W celu lepszego 
wyzyskania betonu używa on jako ,vkładek żelaznych dwu rur 
stalowych, połączonych lekką kratą. ·w rury te wtłacza się 

płynny beton i otacza owiniętym żelbetem, mającym przekrój I. 
H.nry zestawia. się dla polowy rozpiętości, przewozi promami 
i łączy spawaniem. Na to zawiesza się rusztowanie, wciska 
heton w rury, a potem obetonowuje. Dr. M. Thullie. 

Budownictwo. 
-- Ruchome rusztowanie murarskie w polskim przemyśl e 

budowlanym. (Nowiny Techn. Przegląd11 1'echn. 1828, str. ti0). 
\V r. 19:2t> zastosowano w Warszawie po raz pierwszy r n
c ho rn e rus z to w a n i a murarskie, zaprojektowane przez 
budowniczego p. L. S u s z y ck ie do według wzorów amery
kańskich U-i 1 br e th a. 

Ameryka posiada obecnie wiele odmian ruchomych ruszto
wai'1 różnych wynalazców, którzy swe pomysły dostosowali do 
specjalnych zada11 i potrzeb. \Vprowadzone u nas rusztowania 
ruchome dosto8owane są do naszych sposobów zasilania plat
formy magazynowej cegłą i zaprawą, wobec czego nstrój ich 
odbiega nieco od pierwowzoru ameryka11skiego. 

l)rzemyslowcy, którzy w ubiegłym roku zastosowali te 
rnsztowania, przygntowa11i liyli po n ieś<: z początku nawei pewne 
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straty, zanim personal nie nabierze odpowiednjej wprawy w uży
ciu ulepszonego urządzenia. Obawy te jednak były płonne, co 
stwierdza wiceprezes Stow. Przemy::;lowców Dudowla11ych inż. 

Po 1 ko wski (por. 1~olski P1·zem!Jsł 1Judo1clany 1827, Luty), 
który podaje, że wydajność pracy murarzy wykazała przy uży
ciu tych rusztowań wzro:;t o 50¾ , przyczem murarze byli 
z nich zadowoleni i nawet ubiegali się o pracę przy ich po
mocy. l!'akt ten mówi dostatecznie wyraźnie o tern, że praca 
taka była 1 że j sza, co prowadzi do wniosku, że przy odpo
wiedniem kierownictwie wydajność pracy mogla być jeszcze 
bardziej zwiększona. Jest to zresztą samo przez się zrozu
miale, gdy się zważy, że rusztowania ruchome us u w aj ą po
trzebę s c h y 1 a n i a się po każdą cegłę, gdyż materjal pod
nosi się przy tem rusztowaniu zawsze na odpo,viednią wyso
ko~ć. Odpowiednio wyszkoleni murarze w Ameryce wykony
wują przy użyciu takich rusztowa11 do 7 m 3 gładkiego murn, 
w ścianach o grubości 40 do 50 cm, w ciągu 8 godzin pracy. 

Ponieważ rusztowania ruchome, dające się łatwo pod
wyższać, w miarę jak wysokość muru wzrasta, zmniejsz aj~ 
znacznie wysil e k fi z y cz ny i przyspieszają tempo pracy 
przez odciążenie pracującego od niepotrzebnego diwi
gania cegły i własnego tułowia, więc zastosowanie ich powi11110 
się jak najprędzej rozpowszech11ić i przyczynić do zwiększenia 

produkcji domów mieszkalnych, na których brak wszyscy siQ 
skarżą. E. lid. 

Drogi żelazne. 
- Nowy kierunek w budowie parowozowni na kolejach 

belgijskich i francuskich. Remizy parowozowe są w m~yciu 
dwóch zasadniczych typó,v, mianowicie: prostokątne, względnie 
schodkowe i okrągłe, względnie wachlarzowe. Jeżeli rozchodzi 
się o paro,vozownie większe, to najwięcej rozpowszechnione są 
wachlarzowe. Takie remizy były ,v zastosowaniu także na ko
lejach belgijskich i francuskich. Podczas ostatniej wojny świa
towej wykazały te remiz_y~ liczne niedogodności i utrudnienia 
w korzystaniu z nich wskutek potrzeby przymusowego używa
nia tarczy obrotowej. Obrotnica uszkodzona zamyka całą zemizę. 

Przy odbudowie po wojnie koleje belgijskie i francuskie 
dn Xord wyrzekły się tego typn i przeszły na typ prm;to
kątny, który daje możność przesuwania parowozów hez ko
nieczności używania obrotnicy. Koleje belgijskie przyjęły typ 
prostokątny z przesuwnicą lub bez niej, kolej zaś francuska 
dn Kord typ prostokątny schodkowy bez przesuwania. 

Inż. T. Św ie ś ci akowski podaje w f nŻ!Jnierze Kol<jo-
1rym (zeszyt 4 z 1. IV. J 928, str. I Oo) opis kilkn takich paro
wozowni. Opis urządzeń parowozowni podaje autor wedle za
podań „Bulletin du Congres des chemins de fer" (nr. f> z r. 1927) 
dla kolei belgijskich, a według wia(lomości zebranych osobiHcie 
dla kolei francuskich. 

Ka zakoi1czenie s,vego artykułu autor wyrafa zapatry
wania, że i na kolejach polskich należy starać się o Ludowa· 
nie remiz prostokątnych. 

- Impregnacji drzewa posw1ęca rozprawę inż. De h n st 
w Organ f. d. Fortschritte des lfisenbalmzcesens (nr. 1 U z 1927). 
IJo środków impregnacyjnych, które dały dostatecznie wystar
czające rezultaty, zalicza autor chlorek cynku, siarczan mie<1zi, 
chlorek rtęcio,vy, oraz olej smolovr.y z węgla kamiennego. 

\V grę tu wchodzą przedev;rszystkiem koszta, a przy na
sycani u zupełnem drzewa olejem smołowym zużywa się zbyt 
wiele impregnatu. 

Autor poleca zatem stosowanie napawania tym oie,iem 
sposobem R ii.pi n g a. Przy impregnacji sposobem Htipinga 
wtłacza się do drzewa w zamkniętych kotłach najpierw zgęsz
czone po,vietrze pod ciśnieniem 4 atmosfer, a nai,tępnie pod 
ciśnieniem min. 8 atmosfer olej 8mołowy. l)o od r,owie<l1lim 
okresie czasu obniża się ciśnienie, przyczem· zgęszczone po
wietrze, wpędzone poprzednio <lo drze,va, rozszerza się i wy
ciska znaczną część olejn, wci~niętego jnż w drzewo. 

\V ten 8posób zostaną na1-,yco11e tylko Hcianki kom0rek, 
co wystarcza zn pełnie <lo ochrony przed grzyl ,kami, ko111órki 
zas same s,~ wypelnio11e powietrzem. 

Przy nasycaniu znpelnem wchłania 1 mj dęhiny 80 (1o 
100 kg oleju, sosny 250 do 300 ky, bukn 270 do 350 kg. 

Przy 11asyca11iu sposoLern IWpi11ga wchłania 1 m :i dębi11y 

oU kg, sosny V) do 7U leg, buczyny 145 kg. 
Autor zaznacza, że do celów impregnacyjnych nadaje się 

tylko olej smołowy z węgla kamiennego, a oleje 8molowe 
inuego pocl1odzenia, jak z ropy, węgla brnnatuego, lub torfu 
okazują się tu mniej przydatnemi. lnz. A. JV. lfriige1·. 

RECENZJE I KRYTYKI. 
Prof. lnz. Dr. Stefan Bryła: ,,Podręcznik inzynierski 

w zakrl1sie inzynierji lądowej i wodnej" 'l'om II. 1928. 
Ukazał się na pólkach księgarskich tom II-gi tego cen

nego <lzieła, który zasadniczo różni się od tomu 1-wszego nie· 
tylko jednolitą treścią, obejmującą jeden jedyny dział illży

nierji t. j. statykę budowli i bndowę mostów, ale także jedno
litem opracowaniem i językiem. 

Ta jednolitość dzieła jest dodatnią stroną podręcznika 

opracowanego przewainie przez trzech autorów, profesorów Po
litechniki Lwowskiej, Dr. Bryłę i Dr. Tlrnlliego, oraz prof. Po1i
t.echn iki -warszawskiej Dra HulJcra. Są to nazwiska znane nie
tylko u nas, lecz i zagranicą, które dają pełną gwarancję wy
sokiej wartości omawianego <1zieła. 

Oprócz wymienionych autorów poszczególne działy opra
cowali prof. Polit. \Varsz. Dr. A. Pszenicki, prof. Politechniki 
Lwow. Dr. J. Dogncki oraz inżynierowie A. Chróścielew8ki 
(Mii1sk 1\f azowiecki). i S. Pazirski (Lwów). Całość zatem pow 
stała przy współpracy siedmiu autorów, gdy w I-szym tomie 
brało udział 24. 

'11 reść drugiego tomu „Podręczni.ka" można podzielić nii 
cztery zasadnicze grupy: 

1. l\[echauika ogólna i techniczna (spręży8tość i wytrzy
małość tworzyw) opracowana przez prof. Dra ]'Il. '11. Hubera. 

2. Statyka budowli (ustrojów bnclowlanych) wraz z teorją 
żelbetu opracowana przez profesorów Dra. St. Bryłę, Dra l\l. 
Tlrnllie' go, Dra J. Hognckiego i inż. Stefana Pazirskiego. 

3, Budowa most<'>w (konstrnkcje) opracowana przez pro 
fei,orów Dra l\L rrhullie' go, Dra St. Bryłę, Dra .A. I>sze11ic
kiego i inż. Aurel. Chróścielewskiego, \\Teszcie 

4. Przepisy dotyczące oblicze1·1 statycznych w budo\\·· 
nictwie lądowem. 

I. W mechanice ogólnej opracowano bardzo rlo
ldadnie geometrjQ rnchn, dynamikę ogólną (podstawowe pra\\'a 
dynamiki wraz z jednostkami dy11amiki rnchuJ, statykę i kine
tyk(i układu punktów 111aterjalnyclt. 

Zauważyłem tu brak za~m<lniczych pojęć z mechaniki cie
czy. Równania równowagi i ruchu cieczy bylyhy z tego dzialn 
mniej ważne rlla praktyknj:~cego inżyniera, natomiast bardzo 
ważnemi ·wyda.ią mi się pojQcia o ciśnie11in cieczy i wypływu 
cieczy z naczyi1. 

Rysunki tego działu są tak drobn~, że przeważną cz~ść 
ich normalnem, nieuzLrojonem okiem odczytać nie można. 

l'\vagę tę umieszczam w nadziei, że w następ11ym tomie, 
w,1,ględnie w następnem wydaniu całego po<lręcznika wielkość 
kfo;z będzie do::;to8owaną do możności odczytania normalnell1 
okiem, jak to zresz.tą w innych działach (nawet w drugiej części 
tegoż autora o wytrzymałości i sprężystości tworzyw) jnż 
uwzględniono. 

W mechanice tech 11 i cz n ej (sprężystość i wytrzy
małość) omawia autor w części ogólnej zasadnicze pojęcia 

o sprężystości i wytrzymałości, prawo 1 fooke' a i zbocze11ia od 
tego prawa, różne wpływy na naprężenia i wytrzyrnaloM, 
,neszcie w poszczególnych u::;tc;pach omawia rozciąganie i ści:-i

kanie, ścinanie i skręcanie, zginanie, wyLoczenie wraz z ważnie.]· 
~zcmi przypadkami zgięcia i wyboczenia, wreszcie pracę od
bztalcenia, pręty zakrzywione i płyty. 

Szczęśliwej myśl i obszerniejszego omówienia. płyt należy 
przykla8nąć, ponieważ w dotychczasowych tego rodnjn pnd
nlcznikach, które znam t. j. J I iitte, l lleiclt - l\relan i L1'oerstrr 
ta ważna sprawa w obecnym czasie, albo znpełnie jest opn:-;z-



czoną lub te:i. omawianą za polJieżnie. Również dobrze się stało, 
Że autor podał przy wyhoczeuiu krzywe l1~nlera, Karmana 
i Oste11felda oraz pro8tą 'I'etmajera (ry8. ~U 1) wy.iaf4niaj:~ce 
sprawę, która wiele kłopotu sprawiała umy8lom 8Zczególnie 
nie wystarczająco przygotowanym. 

I>omimo niemal wzorowego opracowania mecl1aniki tech
nicznej - nauki przejściowej z teorji do praktyki _!_ stojącej 
na pograniczu tych nauk wraz z statyką budowli, nasuwa mj 

się pewna uwaga krytyczna. Autor podał w tej części za mało 
przykładów liczbowych względnie tabel z wynikami doświad
czei1 (Karmarsch, l\lartens, Bach, Rauh i t. d.). \Vyniki takie 
są pewną ostoją moralną, pewnym sprawdzianem dla stosują
cego wzory, na których się opiera, będąc pewnym, że nie po
pełnił grubego błędu. Uwagę tę umieszczam znając dobrze in
żynierów praktyków, którzy z powodu swych zajęć praktycz
nych (walka o byt szczególnie w czasach powojennych) od
dalili się od nauki na taką odległość, że zatracni zupełnie po
czucie tego co jest możliwem, a co nie, szczególnie przy stoso
waniu wzorów (n. p. znam przypadek, w którym wydłużenie 

belki blaszanej z powodu różnicy temp. ,0° O obliczono na 
3·G °Io długości przy 10 m rozpiętości, a rachujący zadowolony 
był z wyniku) . 

.I L S t at y k a b u d o w 1 i zawiera w swej treści : belki 
statycznie wyznaczalne o ściance pełnej, kratownice prze 
strzenne, przesunięcia kratownic, naprQŻenia drugorzędne w bel
kach krat.owych, ustroje hipen,tatycz11e - w którym to ustępie 
omuw10no także belki rozporowe, lnki ( Pazirski), sklepienia 
i belki ciągle z podaniem metody wykreślnej (PazirskiJ, wresz
cie ramy wraz z belkami bezpr7,ekątniowemi - nast~pnie bu
dowle ziemne i mury oporovve (Bogucki), oraz teorję żelbetu. 

Powitać należy w tym dziale zestawienie wzorów na od
działywania, siły poprzeczne i poziome, wreszcie momenty dla 
84 przypadków ustrojów ramowych. ½estawienie to jest bardzo 
pożytecz11em dla konstrnktorów i oszczędza wiele pracy przy 
obliczaniu ustrojów szczególnie w przypadkach, w których za
chodziły wt~tpliwości co do użycia właściwych wzorów. 

Przy omawianiu kratowuic przestrzennych względnie prze
sunięcia kratownic przeoczono dwa wnioski udowo(1uione przez 
%tschetsche' go, bę(l~ce bardzo ważnemi dla określellia izosta
tyczności kratownic przestrzennych i z tego powo(lu ważnemi 
dla praktyków - mianowicie: 

1. rre węzły nkladn. obciążone silami zewnętrznemi, które 
w badanym pręcie 11ie wywołuj:~ żadnych sil wewrn;trznych, 
nie wykonują żad11ego mchu po wyjęciu tego badanego pręta 
wzgl~dnie pozostają w spoczynku pomimo przesunięcia się ha
danego pręta. 

2. Dla izostatycznego układu przestrzenllego wy8tępują 

warunki ki11ematycr.ne stale w tej ilości, jaka potrzehm~ jest 
cło je,1noznacznego określeuia wszystkich przesm1ięć składo

wych - jako fuukc,ii wielkości i kierunku drngi -- odnośnego 

1 badanego) pręta. 

Jeden z ważnych Jzialów statyki budowli, mianowicie 
teorj<2 parcia wiatrn (rówuie ważną jak teorję parcia ziemi) 
opuszczono zupełnie. Nie wiem (llaczego to się stało! Nie znam 
nklaclu tomu III-ciego podręcznika, w którym prawdopodolrnie 
Hedakcja nzupelui ten brak przy omawianiu lrn(lowli falJrycz
nych i uwzględni przytem ostatnie wyniki badai1 ,){iem. rrow. 
dla in:i.ynierji budowy" 1 )· 

Z powodu tego braku oraz z powodu nieumieszczenia 
w tomie I I-gim ta hol funkcyj statycznych najczęściej w bu
downictwie używanych 1m:ckrojów i bztaltówek ta piękna 
całość, jak:~ stanowi dla ko i1 str n kto r a ornawialle dzieło, 
została poniekąd rozbit!1, 

I I.I. 1\I osty. V·l treści tego działu opracowanego bez 
zarzutu - znajdujemy zasady projektowania mostów, rno8ty 
drewHiane i tymczasowe, mosty lrnmierrne, pn:yczólki i filary, 
lllosty żelbetowe, mosty żelazne (Przenicki), mosty ruchome, 
wreszcie montowanie i wzmacnianie mo:-;tów żelaznych (Chró
fŚcielowskiJ. Jak z zestawienia treHci tego działn wynika orn/1-

1
) ,,J:eitrng zur J<'rage der Hert:icksirhtigung u.es \Vill<les im 

llattwesen". ,Jahrlmch cler D. Uesellscl1. f. }buingeuieurwesen ID:27. 

wione zostały wszystkie rodzaje ustrojów mostowych pod wzglę
deru używanych materjalów, przyczem przy mostach kamiei1-
uych omówiono również układy rnsztowai1, a przy mostach 
żelaznych zasady nitowania. 

Na pierw8zej stronie (zasady projektowania mostów) za
uważyłem niejasuą defiuicję przepustu, mianowicie autor ua
zywa przepustami małe mosty o rozpiętości do 4 m, co nie jest 
znpelnie wyrainem, gdyż charakter przepust.n nie zależy od 
rozpiQtości, lecz raczej od obciążenia jednostajnego (wysokości 

nasypu nad przepustem, która rozkłada obciążenie skupioue). 
vV dziale mosty żelazne, niektóre rysunki wypadły za 

drobno,•a przy omawianiu belek o ścian ce pełnej (doslow11y 
tytuł ustępu) używa autor wyrażenia środnik zamiast ścianki, 
co uważam za mniej szczęśliwe, ponieważ przez ogólne wyra
żenie środek, średni, średnik, środa itd. określamy więcej po
łożenie, aniżeli rzecz samą. Wyraz środnik jest mało techniczny, 
11ie należy go zatem używać na określenie ścia11ki, która 11ie 
koniecznie musi leżeć w środku belki; n. p. przy belkach skrzy11-
kowych o dwóch ln1J trzech ściankach. Belki te, o których 
autor nie wspomina można z wielkim pożytkiem stosować dla 
większych rozpiętości aniżeli pojedyi1.czą belkę blaszaną w przy
padkach malej rozporządzalnej wy8okości konstrukcyjnej. 

IV. Przepisy dotyczące obliczeń statycznych 
w budownictwie lądowem zatwierdzone przez łllini::;tra. 

Hobót Publ. rozp. L. VII- GG3/27 z 2. września l:J27, o któ
rych krytyki nie umieszczam, pouieważ wymagają osobnego 
omówienia. 

Dobrze się też stało, że Redakcja dzieła dołączyła do 
lI-go tomu wykaz ważniejszych omyłek druku powstałych 

wskutek przeoczenia w wykonywaniu korekty. Oprócz po<fa
nych znalazłem jeszcze kilka, z których dwie bardzo waine, 
ponieważ cyfrowe, mianowicie: na str. 8G drugi wiersz od 
góry „Nowsze doświadczenia Kenelly i Shuriga, wykonane 
około Bostonu z elektr. samochodem o wadze 450 kg" zdaje 
się, że ma być 4500 kg; drugi błąd na str. 748 przykład 

cu;menia barometrycznego w \Varszawie obliczono błędnie, 

w wyniku bowiem powinno być 7G8,3-! mm, zamiast 7 G9,G8 mm 

r1 1e drolme uwagi krytyczne nie umniejszają ani wartości 
diiela, którego wielką zaletą jest na wstępie wspomniana 
jednolitość i wysoki poziom naukowy, ani też nie mogą umniej
szyć wdzięczności, jaką sobie naczelny Redaktor i współpra

cownicy wśród społeczności inżynierskiej - przez podjęcie 

i (lokonanie tej żmudnej pracy - zaskarbili. 
rrn muszę zauważyć, że stworzyć dzieło jest zna~uie 

tr11Jniej, aniie]i 11awet 11ajolJjektywniej sl<r~y·tyh:ować, 1)011i~vy7aż 
11ie wchodr.ąc jnż w ocenę sumy włożonej pracy - nawet naj
oh,iektywniejsza krytyka (ua jak~ hardzo trudno się zdobyć) 

będzie za\vsze miała cechy \pewnej indywidualności, różnej od 
ill(Jywi<1ualno~ci tworzącego.\ 

Calukszta.lt Il-go tomu n Podręcznika inżynierskiego" za
sługuje z powodu swej wartości, na wysokie uznanie i jest 
niezbędnym poradnikiem każdego inży11iera lrndowy i architekty 
a szczególnie konstruktora. 

Osolmo należy się pochlebna uwaga p. D. Polonieckiernn 
za sumienne i dobre wydanie dzieła a szczególniej za to, że -
jak nacz. Red. w przedmowie do 11-go ton.u zazuaczyl 
z calem poihvięceniem wydaw11ictwo to prowadzi. 

Dr. Aleksander Pai·e1iski. 

St. Barabasz: ,,Sztuka ludowa na Podhalu". Część I 
i IL Hp iż i Or a w a. Książnica -Atlas. Lwów - \Van;zawa. 
\VyJawnictwo wytworne, złożone z zeszytu o 1 7 stronach 
i z 44 talJlic, z których 12 przypada na Spiż a 32 na Oraw<t· 
Wiel.koHĆ zeszytu i tablic 24 1/11 cm na 34 cm. 

½ holem pocfoieść to trzeba, że w Pol8ce, jak W8zyotko 
co polskie, ginie i zanika cala sztuka ludowa, do pewnego 
stopnia najbogatsza i najpi~kniejsza w Europie. Zasługą nieo
cei1io11ą P. St. nara,basza je8t zamiłowanie jego do sztnki pod
halai1skiej, która przechowała skarlJy niezlrnc1ane. .Tnż sallla 
chata zlofona ze świetlicy czyli izby bi alej, oraz z i z h y 
c z ar 11 ej , tchnie starodawnością godną zdumienia naszego. 
Hy81rnki P. St. Baraba:.rna pouczaj~ nas, jak' w<lzięcznie a 11a-



dobnie duch ludu naszego umie rozwiązywać zadania i bnclo\v
nictwa i zdobnictwa. Co najważniejsza, iż pierwiastki te mają 
za sobą lat tysiące i żyją wiecznie z silą rnloclzie11czą, w czem 
dO"wód, co to znaczy sil a pod a n i o w a, owa tradycja naj 
cenniejsza. Szkoda, iż w Polsce dziś tradycja owa zgoła potę
piona. Od ludu nam się uczyć, jak ś,viQcie trzymać się trzeba 
ducha przodków naszych. Slo11ca, księżyce, serca i gwiazdy 
opromienione przypominają nam co krok, jaka to od}eglość 

czasów przed nami, zadzierzgnięta we wierze jeszcze Swiato
\Vida. Trzeba przeglądnąć tablice, ahy się priekonać, z jaką 
to mocą żywotną stają przed nami linje szczytów drzwi, roz
rąbów, ganków, abyśmy się na ich wzorach uczyli i z ich bo
gactwa czerpali dla przyszłości. 

Każdy architekt, każdy inżynier musi mieć na stole swoim 
dzieło p. St. Barabasza, p. t. ,, Szt n ka 1 ud o w a", bo jest 
to obo,viązkiem na8zym, al1yśmy zawsze i wszędzie wpierw 
poznali s w oj e własne, tembardziej, gdy to nasze rodzime 
jest o wiele lepsze i zdrowsze, aniżeli to, co narn prądy obce 
nano;:;zą. Wzbogacenie piśmiennictwa polskiego dziełem, w mo
wie będącem, uważamy za szczęiHiwe właśnie dzisiaj, kiedy 
zdaje się nam powszechnie, iż my dlatego musimy ciągle brać 
od cudzoziemców, gdyż nic u siebie w domu nie mamy. Kto 
uważnie raz i drugi wtopi się w treść tablic, okazujących za
bytki 8piża i Orawy, ten nabierze otuchy i zasili się wiarą 

w nasze siły własne. Wina nasza obciąża szczególnie pokole
nia dzisiejsze, które karmią się tylko wzorami obcymi i cieszą 
nalecialo~ciami z końca świata, chociaż my pod ręką marny 
piękności nasze o wiele więcej warte i godniejsze naśladowa

nia. Kłamstwem jest zdanie nam narzucone, jakoby naśladow
nictwa rzeczy własnych były fałszerstwem, bo sto razy gorsze 
to błędy wynikają z naśladownictwa wpływów zagranicznych, 
często wrogich. 

\,Vydawnictwo p. St. Barabasza za8luguje przeto w całej 
pełni na poparcie szczególnie w gronie architektów polskich 
i inżynierów, tembardziej, • gdy wydawnictwa zagraniczne aż 

nadto pchają się nam same pod rękę. 

~pi z, jak to pisze jeszcze polski słownik geograficzny, 
(a nie Spisz z niemiecka) - to dziedzina przebogata we wzory 
sztuki rdzennie polskiej. Kościoły, zamki, dzwonnice i dwory 
podhalańskie to okazy przecenne ! Prof. Dr. Znbrzycki. 

SPRAW Y T O W A R Z Y S TWA. 
Z sali odczytowej. ,,.Jak liczyć płytę żelbetową 

w m o s t a c h". P r z e p i s y - t e o r j a - p r a k t y k a. N a 
ten temat wygłosił Inż. Dr. Alfons C 11 mi e 1 o wiec w Pol
skiem Towarzystwie Politechnicznem 23 maja b. r. odczyt, 
w którym wykazał, ze obecny sposób obliczania płyty w mo
stach, jakkolwiek żmudny, nie daje nawet przybliżonego obrazu 
napręże11 rzeczywistych, a powodując marnotrawstwo matei-jalu 
nie zapewnia w zamian należytego stopnia bezpiecze11stwa. 
Pomija bowiem czynniki, które wywierają duży wpływ na stan 
naprężeń w płycie, a mianowicie: 1. współdziałanie płyty 

w kierunku wkładek rozdzielających; 2. utwierdzenie jej w bel
kach; 2. szerokość tychże; 4. nierówne ich ugięcie. Opierając 

się na teorji wytężenia płyt, twierdzi prelegent, ze jako sze
rokość współdziałania płyty nalezy przyjmować, jak to czynią 
we Francji i Szwajcarji, jedną trzecią rozpiętości płyty plus 
szerokość, na którą wedle brzmienia przepisów ciężar się roz 
klada przez żwirówkę i p-lytę. ~a rozpiętość należy uważać ro,i:;
piętość w świetle plu8 grubość płyty . .Moment zgięcia w środku 
płyty radzi prelegent liczyć za .l\lelanem i Dleichem jak dla 
belki wolno podpartej, zaś moment podporowy jak dla belki 
utwierdzonej. Dla najniekorzystniejszego u1;tawienia ciężaru 
podał prelegent wyprowadzone przez siebie praktyczne wzory 
na moment ubvierdzenia przy obciążeniu częściowem. 

X a podstawie teorji prof. 1f u bera okazuje się, że należy 

przyjmować grubość idealną płyty t. j. wyzy8kać naprężenia 
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des Krnf"twageus. Herlin, Hl2J. St. 241. (C. cl. n.). 

RÓ ŻNE SPRAW Y. 
Wyzsze Studjum Handlowe w Krakowie. Organizacja 

tej Uczelni obejmuje 5 kierunków, a mia11owicie kierunek ogólno
handlowy, towaroznawczy, orjenta.luy, pedagogiczny, samorzą

dowy. 8pis wykładów na rok 1928/!J ohejmnja lOU przedmio
tów z zakresu nauk handlowych, ekonomicznych, technologicz· 
nych, prawnych, pedagogicznych i językowych i da.je bardzo 
rozlegle przygotowanie do przyszłej pracy na polu gospo<lar
czem dla ahiturjentów szkól średnich, którzy studjom tym się 

poświęcą. 

dopuszczalne żelaza i Letonu, które w mostach kolejowych wy· 
noszą 800 i 2G, w mostach (lrogowych zaś 850 i 0,22 J{1,, 

maximum 33 kg/cm1.. 

vV dyskusji senator prof. Dr. rnmllie zaakceptował wnio
ski prelegenta, podniósł teoretyczną trudnol:lć problemu, zazna
czył, ie wzory podawane technikom przez teoretyków po
winny być proste, i wyra,i:;il prnypuszczenie, ie cloświadczenia 
z płytami rnostowemi, których dotąd nie wykonano, mogłyby 

dać dokładny obraz naprQŻe11, coby pozwoliło oszczędniej pro
jektować. 

"Vol•1e posi1<ly. 

W Państwowej Szkole Przemysłowej w Kra kowie (Aleja 
l\lickiewicza 5) wakują trzy posady nauczycielskie do 
przedmiotów chemiczno - technicznych i dwie do budowlanych 
(ko1rntrnkcje linu.owlane i projektowanie), które IH,dą ohsa!lzone 
od 1. wrześuia b. r. luforruacyj udziela Dyrekcja 8zkoly. 

R OK ZAL 1899 

JULIUSZ WEISS 
KO LE.JE. 

--====--=:.....--==-- ~-
Reua ktor naczelny i oclpowieu7,ialny lni. \VloJ.zimierz Honiewicz. Naklalłem Polskiego 'l'owan,;ystw:1 Politechnic7.nPgn we Lwowie. 

Pierws7,a Z\\'iip1kowa Drulrn.r11 i:i w11 Lwowin, 11 I. Li ll1l 1\g-o '1. 
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